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0d Wydawnictwa. 
Przedpłata na Gazetę Narodową z 
Tygodnikiem Niedzielnym : 
Na 9 miesięcy tj 4. kwietnia 


do końca b. r. 15 złr. — enl 
pólrocznie 10 , — , 
kwarialnie . «+ « « « C — , 
miestęczaie 1 - 30 . 


W rasie gdyby żądano Tygo- 
dnika Niedzielnego więcej niż jo- 
dem egzemplarz przy Gazecie, lub pod 030- 
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliezbo- 
wy kwartalnie po. . . = — » 35 cnt 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego w miejsca: 
kwartalnie - . . . .. 3: %5 . 
miesięcznie . . . . . . 1 : 30 . 
`  Przedpłatę przyjmuje się łyłko od 
! f; i 40. każdego miesiąca. 


p M Na prowincję tj. z przesyłką poczto- 
wą można prenamórować na Gazete Narodową 
tylko razem z Zygodnikiem Niedzielnym; jedy- 
nie miejscowi t.j. we Lwowie odbierający pró- 
lumeratorowie mogą abonować Gazete Narodową 

Tygodnika Niedzielnego. 

Bia uuikmienia praorwy w odbieraniu 
Gazety upraszamy o jak najwcześniejsze 
przesyłamie przedpiaty. 

Również upraszamy e ścisłe trzymanie 
się powyżej oznaczonych cem przedpłaty 
dla umiknienia niepotrzebnych korespondencyj i 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej. 


Lwów d. 2. kwietnia. 
(Doniesienia Foor Lloyda. — Wyjazd cesarza do 
Węgier. — Rezultat wyborów w Węgrzech A ceutraliści 
i uprawa nasza. — Czynność p. Bismarka.) - 
Poser Lloyd, organ rządn węgierskiego, wy- 
Powiada wprost, że ministerjum przedlitawskie 


nie myśli sui o agodaie z Czechami, ani o znie- 
nieniu atanu uzy kowe: = Pradne. Sprawa 
licyjska, zdaniem tego dziennika, sprawia i- 


Strom wiedeńskim wigeej kłopotu , niż im podo- 
ladt kuai, Pp. Bason Horbst i’ Plener, o któ: 
tych krążą ciągle pogłoski, że niby mają godzić 
Trąd z Czechami, są w istocie najgłówniejszemi 
przeszkodami dla wszelkiej ngody. : 

Wieści o zachwiania się stanowiska p. Beu- 
ste, noichły, lab zostały zdementowane z anten- 
tycznego zródła. Cesarz zabawi ze 3 tygodnie w 
Węgrzech, i aż do jego powroia nie stanie aię 
nie ataaowczego w wewnętrznej polityce przed li- 
tawskiej. | r 

Twiordzą, że stronnictwo rządowe węgier- 
akio ochłonęło już z wrażenia, jakie sprawił na 
niem rezuliat wyborów, i że niema jaż mowy o 
Owpromisie z lewicą i przypuszczeniu niektó- 
rych jej członków do udziałn w władzy. 

Niemieckie dzienniki cieszą się po części z 
porażki umiarkowanej partji węgierskiej, z osła- 
bienia ministerstwa Andrasscgo, dlatego, fe mi- 


Ruskie szkice. 
VIL 
Skargi Rasinów. 


Charakterystyczną cechą, wspólną wszyst- 
kim stronniotwom ruskim, o których dotychczas 
była ta mowa, jest nieprzyjaźne usposobienie dla 
Żywi olskiego. > i 

ży noo jest nienataralny, i nie da 
aie nzasadnić ani przeszłością dziejową Rusi 
i Polski, ani interesem teraźniejszym tych ple- 
mion. To wrogi Polski i Rusi tendencyjnie na- 
kierowali gwoli swoieh planów podstępnych ruch 
stronnictwa ruskiego na tor, nieprzyjażny polsko- 
šei, użyli po prostu narodowego żywiołu ruskie- 
go za narzędzie do gnębienia narodowego ty- 
wiołu polskiego, sby tem łatwiej gnieść oba te 
żywi 


ez jeów, w których pra- 

Kończąc ton szerog s ajejszych Kon- 
gnąłem przynajmiiiej W najp A. bakźnidi- 
tarach nakreślić obraz ruszczyzny W oBowi aa 
szem stadjum jej bytu, mam sobie => dw 
zreasumować żądania pojedyńczych Stro zyc 
koteryj, aby tem wybitaiej uwi ocznić we ak 
wość wypowiedsianej powyżej zasady, kie Pa 
nić łączącą przeciągnąłem przez wszystkie p 
przednie rozdziały. e 

I tak zarzucają Polakom świętojurcy, m0” 
skale i nkrainofile Kkilkowiekowy ncisk narodo- 
wości rnskiej przez rząd dawnej Polski. Z pewno- 
ścią nie potrafłbym dowieść tak jasno i dobitnie, 
że to nieprawda, jak to uczynili swojego ozasn 
p. Antoni Dąbczański, Leszek Borkowski i wielu 
ianych, więc kiedy ich argomenta pozostały bez 
skotku, to Í ja nie będę brać się do tego. žre- 
sztą mniejsza 0 to; przypuśómy, że za Rzeczy- 
pospolitej nie szlachta (polska, ruska i litewska 
zarówno) spierała się z ludowym żywiołem ru- 


"skim, który aałwybitaiejszego reprezentanta wy- 


robił sobie w kozaczyźnie, ale że to dwa naro- 
dy, połski i ruski, malczyly z sobą o byt — oho- 
ciąż każdy uczeń z trzeciej klasy gimnazjalnej 


„kj m ok 4 mra 


We Lwowie, Piątek dnia 2. Kwietnia 1869. 
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Manuskrypta nie zwracają się, iecz bywają niszczone. 


nisterjum węgierskie (podłag nich) będzie zatru- 

nione w domu klopotami swemi, i Że nie zaaj- 
dzie ani czasu ani odwagi d» mięszania się w spra- 
wy Przedlitawii — a więc ztąd wyaika koakluzja 
przeźroczysta, „że Niemy będą mogli burmistrao 
wać i dalej jak zechcą”. 

Co do ñas, przyznać musimy, żeśmy dotąd 
nie dostrzegii zbawienaeg» wpływa ministerstwa 
węgierakiego ua nasze sprawy, Choć są sąsiednie, 
i jeśli się tak wyrazimy, moralnie spokrewnio- 
ne z węgierskiemi. 


chowania. 

W dalszy rozbiór dziś się nie wdajemy. Tu 
dodamy tylko, że w skutek agody, opartej na po- 
rozumieniu obopólnem, Kroacja dostarcza obecne- 
mu ministerstwu zasilek dwudziestu glosów. Jest 
to fakt wiele znaczący i Arcywymowany, ilustra- 
jący dokładnie słowa monarchy, do depatacji kro- 
ackiej wypowiedziane, że „monarcha tylko wtedy 
szczęśliwym się czuć może, jeśli lady, pod jego 
berlem będące, są i czują się szczęśliwemi*. 

Nasz program i (względne) szczęście mieści 
Bię w znanej sejmowej rezolacji. 

W Paryża krążyła przed trzema dniami po- 

łoska, niezbyt podobuą do prawdy, ale cechu- 
Jąca dzisiejszą skłonnsść umysłów do przyjmo- 
wania wiadomości jak najbardziej pokojowych. 
Oto twierdzono, że Bismark wystosował notę do 
państw połuduiowych niemieckich, w której za- 
powiada rozwiązanie konwencyj wojskowych z r. 
1866, bo na wypadek wojny milsza mu ich przy- 
przychylna neutralność, niż przymnsowe przy- 
mierze. 

Drugim, ale już zupełnie stwierdzonym a- 
ktem dyplomatycznym p. Bismarka, jest telegram 
gratnlacyjny, który przesłał jeuerałowi Graatowi 
w dzień jego instalacji na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. rzeczność ta inaugnrować ma 
przyjazne stognaki, które Prasy rade utrzymać z 
Ameryką. 


Rezolucja a arystokracja 

Nigdy jeszcze tyle nie rozpuszczano pogło- 
sek i tyle nie stawiano konjunktur rezolucji 
sejmu galicyjskiego jak teraz, kiedy czynność 
Rady państwa zawieszona. Ze wszystkich je- 
dnak wieści, ta się zdaje najpewniejszą, że 0- 
becna władza centralna o zaspokojeniu pra- 
wdziwych potrzeb autonomicznych kraju, jakie 
określa szczegółowo uchwała sejmowa z dnia 
25. września 1868 r. — a tem samem 0 
przyznaniu Galicji takiego do Przedlitawii sta- 
nowiska, w jakiem zostaje Kroacja do Węgier— 
wcale nie myśli, i że radaby zbyć tę żywotną 
sprawę malami ustępstwami, które nie wiele zna- 
czą, a któreby jednak można wygłaszać za wielkie 
ustępstwa i ofiary centralizma — jak się to 
działo i dzieje z osławicnym paragrafem 41. 


wie, że idea narodowościowa wyrobiła się do- 
piero w XIX. wieku, że w naszym wieku wy 
stąpila dopiero jak esynnik historyczny :— to prze” 
cież nie wynika stąd jeszcze, aby bajać o prse- 
szłości, niezastanowiwszy się nad terażaiejszością. 
Przypatrzmy się, ezy interes rozwojn ruskiej 
narodowości w obecnej ehwili może być prseci- 
wny interesom Polski. 
Twierdzę że nie. , s 
Któż jest głównym wrogiem rozwoju naro- 
dowości polskiej? — Naturalnie, że nikt inny 
jak tylko Moskwa i biórokracja niemiecka. hont 
nikt nie może zaprzeczyć także i temu, że Mo. 
skale wprost odmawiają ruskiej narodowości 
rawa bytu, twierdząc że ruski język to idjom 
doss (ohachotskoj gowor), narzecze lokalne jęży” 
ka moskiewskiego, a rnskie społeczeństwo to po” 
jedyńcza gałęż (wietoa) wielkiego naroda mo: 
skiewskiego; Niemoy zaś dopóty schlebiali, dopóki 
im świętojurcy stopy lizali, a teraz kiedy im to 
lizanie na nio przydać się nie może, o ruszezy: 
źnie także nic wiedsieć nie ehcą. Więc nieprzy* 
jaciół mamy jednych: Moskwę i biórokrację nie- 
miecką ,i 6ni też, jak wyżej powiedziałem, zrę: 
cznym Manewrem potrańli nas rozdwoić, abyśmy 
sami siebie szarpali wzajemnie, a im dali pokój. 
Niestety daliśmy się na lep ułowić, ale czas 
pójść do głowy po rozam i dać pokój tej w naj- 
wyższym stopnin szkodliwej nam walce, a tem 
raźniej wziąść się do obrony przeciwko zalewo- 
wi moskiewskiemn i do naprawiania tego, CO 
nam ta na Rusi nabruzdziła niemiecka hióro- 
kracja. R 
Na to zawoia niezawodnie p. [wan Nakone- 
p=" i jemu podobni, że to byłoby. kapitulacją 
ruszczyzny, bo niech tylko Rasini przestaną mieć 
się na baczności od Lachów, natychmiast wezmą 
nad nimi Lachy górę, natychmiast zaczną prze- 
myśliwać nad zgugbieniem Rusi. Ale tea argu- 
ment niema rzetelnej podstawy. Dotychczas, kie- 
dy w skutek błędnej polityki każdy nabytek awó; 
starali się przywódzoy Rusinów przedstawić iako 
zdobycz na wrogim Żywiole polskim, i starali się 


Dziś wszelako, zdaje nam 
się, że zważąć na nas, i wspierać nasze legalne 
postalata stało się dla rządu węgier- 
skiego rzeczą politycznego wyra- 


lit. 4) grudniowej konstytucji. » Wszystkośmy zro= 
bili dla Galicji, powiadają centraliści niemieccy, 
wskazując na ten paragraf, a ona jeszcze nie- 
zadowolona!«  Dziwić się zreszlą tym ludziom 


koi VEHE. 


Przedpłałę i ogłoszenia przyjmują 
We LWOWIE: Bidro ô dministracji (ra- 


dzebaym druki, oprócz opłaty stempiowej 
30 ont sa każdorazowe umiessowni: 

LISTY REKLAMA CYNE nieo ezoto- 
wane nie ulegają frankowania, 


osobistości od ogółu, i zbliżać się jako indywi- 
duum do władzy, a zostawiać rem publicam 
na Opatrzność. 


My nie mamy tego szczęścia, byśmy mo- 


nie można, że radaby utrzymać hegemonię | gli okazać choć niewielką - kezbę takich ana- 
szczepową, z którą się zrośli, na którą właści- | logij, na” jakich nie brakło nigdy Węgrom.  - 


wie nie pracowali, i która im przynosi niażasłu- 
żone korzyści; trudno się też spodziewać po 
nich tej wyrozumiałości i rozumu politycznego, 
kóry się z własnego popędu oblicza z oko- 
lcznościami "i ma głównie na względzie dobro 
państwa. ` 

Jeśli się nie pojawią na czas wpływy po- 
stronne i silne, jeśli nie będzie nacisku ed koro ty, 


Czy nas zmysł polityczny opuścił, lub tak cha- 
otycznie nastroiły się nasze władze umysłowe,. 
że mieszamy. surrogaiy Zwięcej jak 
wątpliwej organicznej pracy, a ra- 
czej zapobiegliwości, z ipowinno- 
ścią czynienia usług poiitycznych 
krajowi. 

Wszystkie nasze najznakomitsze arystokra- 


a co równie ważne, jeśli -nie będzie pewno- | tyczne imiona figurują jako założyciele lub fir- 
ści, żeśmy sami bronić zdecydowani jak Ter- | my rozmaitych przedsiębiorstw i instytutów, u- 


mopylów rezolucji sejmowej, z największą sta- 
NowozoŚCią, to ani 


izby niższej rajchsratu, ani ministecjum nie wy- 


watając to za służbę publiczną wobec kraju, 


większość ‘parlamentarna | a mało troszcząc sią o sdobycie dla kraju 


stanowiska politycznego i narodowego. Kraj 


puszczą nas z kurateli i nie zwolnią pąt, ja- | dobijał się i dobija w Wiedniu o przyjęcie re- 
kie na nas włożyła zreformowana w formie a | zolucji, nazza zaś arystokracja bez wyjątku pra- 


w zasadzie nietknięta ustawa szmerlingowska, 
nosząca datę 24. grudnia 4867. 


wie dobijała się lub dobija e koncesje banków 
lub kołei. Dla osiągnięcia rezolucji. potrzeba 


Postanowienie korony zostawiając na bo- | nam walczyć przeciw obecnemu ministerstwu, 


ku, wypada choć w kilku słowach dotknąć ró- 
Łnicy, jaka się przedstawia z porównania wply- 
wów, starań i zabiegów (tam, gdzie się tako- 


aby powodować jeee zafiang. Tymogasomi wszy- 
scy prawie mężowie znakomitych imion lub 
wpływów solicytują u tego ministerstwa o 


we przydać mogą) arystokracji węgierskiej a na- | wzgłędy dła zamierzonych przedsiębiorstw lub 
szej. Węgrzy, nawet ultra-k/ nserwatyści, a jak | instytutów. W Węgrżech panowie zakładali 
niektórzy mówią, do paji reakcyjnej usleżący, | dzienniki dłą wywalczenia dìs kraju swobód po- 
pokładah zawsze w tem ambicję, aby się upo- | litycznych, u nas zakładają dzjenniki dla wywal- 
minać, sollieytować o prawa i swobody narodu | czenia koaoesyj: rozmaitych. f 


swego. Czy kto był gorliwym katolikiem jak 


Nie każdemu dano mołność wywierania 


Apponyi, czy żarliwym protestantem, jak Vay, | wpływu na sprawy ogólne, nie każdekau i spo- 


Węgier każdy, mający wyższą jakąkolwiek po- 
zycję społeczną, starał się zawsze czynem oka- 
zać, że nie oddziela indywidualnej pomyślności 
od zbiorowej, siebie i swojej rzeczy od dobra 
kraw | naradn > n 

rzez cały długi czas rządów absolut- 


nych — i dalej przez czas niby konstytucyjne= 
go prowizorjum szmerlingowskiej epoki, a pó- 
źmiej nawet po upadku Szmerlinga, przed i po 
wojnie r. 1866 — zmieniała się często dekoracja, 
zmieniali się i aktorowie, ustępywali z pola je- 
dni, a przychodzili drudzy, ale luki takiej w 
Węgrzech nie było, iżby mkt z własnego po- 
pędu*i z poczucia własnej powinności nie pa- 
tronował, nie popierał spraw publicznych. 

Z Włochami — póki należały do Austrji — 
była rzecz inna. Tam mali i wielcy chcieli żyć 
własnem życiem, pragnęli odrębności politycznej 
i do niej dążyli wszelkiemi siłami. Ale i om 
w tym rdzennym punkcie podobni byli do Wę- 
grów, że nie umieli i nie chcieli oddzielać swe- 


sobność nadarza się ciągle słułenia ogólnemu 
dobru — ale tej snożności nio mioli tek i wszy- 
scy Węgrzy, a przecież... 


Korespondencje Gazety Narodowej. 
Wiedeń d. 31. marca. 

(=) Cesarz wyjechał do- Pesztu i wrósi do- 
piero za dwa lab trzy tygodnie. Ministerstwo 
przedlitawskie ma się zająć tymczasem załatwie- 
niem rezolucji galicyjskiej. Oto najnowsza wia- 
domość. I usłyszymy za dai kilka, iż minister- 
stwo istotnie zajmie się sprawą rezołneji! Szukać 
ono będsie spodobówy aby jak najtańszym i naj- 
łatwiejszym kosziem pozbyć się tej sprawy, lub 
przynajmniej odłożyć ją do drugiej sesji, na razie 
toi owo dawszy Galicji. Podobno jutro odbyć ma 
podkomitet posiedzenie, w którem referent, dr. 
Kaiser, ma zdać sprawę i wnieść projekt zala- 
twienia rezolnoji. 

Jużto nie spodziewać się, aby ministerstwo, 
niezmmuszone okolicznościami, samo popierało za- 
spokojenie żądań Galicji, lab żeby to uszynił nie- 
zniewolony stosunkami — pan Beast, lub p. An- 


go „ja“ od wspólnego „my“, to jest oddzielać | drassy, lub dwór. Pomoc przyjść może, ale wte- 


Męczycie ruskie chrząszczy” 
na polskich waszych 5 A 
Dlatego milozcie i nie krzyczeie przed o- 


piekunką waszą Frangją i Aagliq: „Moskwa mo- 


« Moskwa 


wicz próbuje ezasem śpiewać na tę nntę swym 
pieszczotliwym głosikiem, który tyle kłopotu spra- 
ki sokreiarzom i sprawozdawcom  dziennikar- 
skim. 

Wyżprzytoezone rozumowanie p. Iwana Na- 
konecznego. imponuje jednak tylko kolosalnością 
swojej malwności — jeżeli nie zechce ktoś powie- 
dzieć, bezczelności. Rozebrawszy tę ułudną tkan: 
kę frazesów, obliczoną na lenistwo w myślenia i 
dobrą wiarę czytelników Słowa, skalpelem Ghio* 
dnego rozsądku, przekonamy się, że są one tyl- 
ko maruą gadaniną bez realnej rdzeni. Niemoy 
mówią o takich argumentach, ż6 są aus der Luft 
gegriłfen. 

Czemże są bowiem owe „bezgnmiennć, Anti- 
słowiańskie, matko- i bratobójcze” natawy sëjmo- 
we? Nakonecznyj mówi, że mutasis mużania 8A 
tem samem, ozem są carskie nkasy w - dźżzęri 
przes Moskwę części Polski. Zapomisa pinni 
p. Nakonecznyj, że idog si os od. 29 
tych ukazów, jost- supełza i beswzgiędna zagła- 
da żywiołu polskiego, gdy tymózasem w powo- 
łanej przez niego ustawie o Radzie akolnej, nie- 
ma ani słowem wzmianki o tem, jakiej narodo 
wości mają być ozłonkowie tej korporacji. Jeże- 
li namies gdzie Rusinem, referent szkolny w 
-uamieatnictwie Rusinom, inspektorowie Rusini, 
cesarz s s. „dwóch dachownych Rusinów i 
t. d., to cała Rada szkolna będzie ruską. A w 
moskiewskich ukazach wyraznie stoi wszędzie 


2 z PENN BROOK nz aa 
dy dopiero, gdy z naszej strony zrobimy krok 
stanowczy i tym krokiem stworzymy sytnację 
przykrą, z której nie nas, łecz państwo wydoby- 
wać będzie potrzeba. Lecz dopóki końezy Się 
wszystko z naszej strony na gołych słowach, do- 
póki delegacja, chociażby sierdząc się, zasiadała 
w Radzie państwa, to nikt nie widzi potrzeby 
wzięcia się na serjo do sprawy galicyjskiej. Na 
zwracanie nwagi ministrów przedlitawskich, iż źle 
będzie, jeśli i Polacy przyłączą się do czeskiej 
opozycji i nstąpią z Rady państwa — ministrowie 
przedliiawscy panu Benstowi i panu Andrassemn 
odpowiadali dawniej i odpowiadają teraz, iż spo- 
kojni są w tym względzie, bo Baoa galioyj- 
ska wcale nie ustąpi z Rady państwa. 

I w obecnem stadjum rezolucji mieli pp. mi- 
nistrowie to samo oświadczyć i koronie i hr. 
Benstowi, gdy kwestja ta była traktowaną na 
Radzie ministrów, przyczem jednak nis byli od 
tego, aby niektóre punkta rezolucji przyjąć. 

Mania zakładania banków doszła do najwyż- 
szego stopnia. Do Lwowa samego przyjdzie je- 
szcze 5 samoistaych banków w bardzo krótkim 
czasie. Wszystko garnie się do robienia mająt- 
ków na griinderstwie, odkąd akcje kilku świeżo 
we Wiedsiu założonych banków, a nawet prome- 
sy na niekoncesjonowane jeszcze, poszły bardzo 
w górę! 


Ustawa 


z dnia 9, marca 1869, dotycząca zaprowadzenia sądów 
przysiggżych dla zbrodni i przestępstw, popełnionych 
drukiem. 


(Cigg dalszy.) 

$. 38. Pytania, które przysięgłym mają być 
zadane, stawiać należy tak, ażeby odpowiedzieć 
na nie można wyrazami „tak“ albo „uie.* 

Które fakta zestawiać się mają razem w je- 
dnem pytania aibo mają być przedmiotem 030- 
bnych pytań, to pozostawia się orzeczenia w ka- 
żdym szczególnym wypadka. 

Pytania, które tylko na wypadek potwier- 
dzenia albo zaprzeczenia innego jakiego pytania 
stawiana być mają (pytania dodatkowe i ewen- 
tnalae), wiany być wyraźnie zestawione, i jako 
takie na arkuszu zawierającym pytania oznaczone. 

$: 39. Po zestawieniu pytań oświadcza prze“ 
wodauiczący, iżrozprawa jest zamkniętą. Poczem 
ma on główne wyniki rozprawy w ścisłem stre- 
szczeniu przedstawić, wyłnszczyć przysięgłym“ 
prawne oznaki karygodnej Czynności i znajdują: 
ce się w pytaniach prawne wyrażenia, i zrobić 
przysięgłych nważnymi na przepisy co do ich 
obrad i głosowania. 

$. 40. Przewodniczący wręcza następnie spi- 
sane pytania przysięgłym, którzy natychmiast do 
awojej sali obrad się wydalają. Oprócz aktu o- 
skarzenia daje im się zarazem dokumenta, zawie- 
rające dowody, jakoteż i inne akta procesu, wy- 
jąwszy protokoły przesłnchania świadków. 

Przewodniczący zarządzić ma zarazem wy- 
dalenie wk e 0 2 - Z 


przewodoiczącego większością, glosów. TRAE: 3a 
poczęciem obrad odczytać ma tenże przewodni- 
czący przysięgłym następając instrakcję : 

„Ustawa nie wymaga o o rzysięgłych ża- 
dnego usprawiedliwienia co do powodów ich 
przekonania, nie przepisuje im też żadnych pe- 
wnych regał, wedle których oceniać by się mia- 
ło sw. N i dostateczność dowodu. 

Wymaga ona tylko od nich, ażeby wszy- 
sikio tak za jak i przeciw podsądnema wniesio- 
3 środki dowodu starannie i sumiennie zbadali, 

a następnie samych siebie zapytali, jakie wra- 
żenie wywarły na ich sąd o rzeczy wniesione 
przy rozprawie dowody przeciw podsądnemu, 
tudzież powody jego obrony. 

„Jedynie według a powziętego 
po takiem zbadania podanych dowodów, orzekać 
oni mają o winie albo niewinności podsądnego. 

„Przytem winni Oni zawsze to mieć na u- 
wadze, iż obrady ich ograniczać się tylko mają 
do przedłożonych im pytań. Nie oni, lecz sędzio- 
wie są powołani do orzeczenia następstw pra- 


zawarowano, Że nic nieśmie być polskiem, ale 
moskiewskiem. Cała ludność poddanych carowi 
polskich ziem, niekoniecznie mile przyjmuje car- 
skie ukazy, jak to może p. Nakonccznemu wia- 
domo, ale miłcząc słuchać ich masi, bo niema 
prawa objawienia swej woli wtym względzie, coś 
podobnego pociąga za sobą w niszawodnem następ- 
stwie co najmniej Sybir, podezas gdy owe okropne 
sejmowe ustawy z największą łatwością mogłyby 
być wykonane nawat w ducbu przekonań pa* 
na Nakonecznego i jemu podobnych polityków, 
gdyby istotnie większość lndności w kraju, wię- 
kszość prawyborów i wyborców wyznawała te 
same zasady co i oni. 


W sejmowej ustawie o języku wykładowym 
w szkołach Indowych wyrażnie postawiono w 
art. I. jako zasadę kierowniczą, że „prawo sta- 
nowienią o języku wykładowym w szkołach lu- 
dowych słaży tym, którzy szkołę utrzymają.* w 
tym samym duchu wystylizowane są art. III. i 
IV. a w alinei b) art. V. zapewnione jest prawo 
wykładania w ruskim języka, jeżeli tego zażądają 
rodzice 25 uczniów; art: zaś VIII. opiewa dosło- 
wnie: „Uczącym się, względnie ich rodzicom lub 
opiekunom zostawia się wolność w wyborze szko- 
ły, tak, że uczniowie bez względu na obrządek 
słachać mogą polskich lub ruskich wykładów.* 
Otóż jest ta wszędzie pozostawiona Rusinom zu- 
pelna awoboda rozwoju — 0d nikogo innego jak 
tylko od nich samych zależy postarać się o to, 
jeżeli chcą, aby w szkołach zaprowadzoną była 
wszędzie rnszczysna. Polacy gdyby i Chcieli, nie 
mogą „męczyć ruskie ebrząszczyki na polskieh 
szpiłeczkach,* bo stoi im tu na zawadzie owa u- 
"stawa sejmowa, nohwalona przez polskie bolszyń- 
stwo, Niech więc Rnsini mniej czasu tracą na la- 
menta, a natomiast niech więcej robią, niech pi- 
szą książki wykładowe dla szxół ludowych i 
gimnazjów, a wtedy i raszczyzna rozwinie się 
szybcej — bo jeżeli się nie rozwija, to temu nikt 
nie winien jak tylko oni sami. Polskie Towarzy- 
stwo przyjaciół oświaty ludowej, owa osławiona 


GAZETA NARODOWA z dnia 2. Kwietnia 1869. 


49 dopiero Gdy 2 TREE] MEOS binip kro iyot, jakie na podsądaego w razie nznania go 
winnym spadają. 

„Przysięgii wypowiedzieć przeto mają swo- 
je zdanie bez względu na prawne następstwa ich 
orze0zenią. * 

Instrakcja ta, jak i $$. 42. do 45. ustawy 
tej "RSE" być winny w kilka egzemplarzach 
w sali obrad przysięglych. 

$. 42. Przysięgli nie mogą sali obrad opu- 
szczać, pokąd orzeczeuia nie wydadzą. 

Nikomu nie wolno podczas trwania tych o- 
brad, bez pisemnego pozwolenia przewodniczące- 
go w kolegium, wejść do sali obrad; również 
jest zabronione przysięgłym wtym czasie wszel- 
kie komunikowanie się z osobami trzeciemi. 

Kolegium sądowe skazuje przys'ęgłego, któ- 
ryby działat wbrew temu zakazowi, na grzywnę 
od 10 do 100 guldenów, osoby zaś trzecie, któ- 
reby przepis ten przekroczyły, na areszt 24 go- 
dzin. Tylko w razie jeżeliby przysięgli potrze- 
bowali wyjaśnienia albo ponczenia eo do myśli 
przedłożonych im pytań, może się przewodniczą - 
cy kolegium sądowego na pisemne zaproszenie 
ze strony przewodniczącego przysięgłych, udać 
do tychże, jednakże i jemu nie wolno być przy- 
tomnym ich obradom, pod rygorem nieważności 
w razie przeciwnym. (C. d. na.) 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. W sprawie prezyden- 
tury ministerstwa przedlitawskiego pisze Tag- 
blatt: „Pomimo zaprzeczeń wszystkich półarzędo- 
wych organów, występuje teraz z całą gwałto- 
wnością kwestja przezydentury ministerstwa 00- 
raz to bardziej naprzód. Rezuitat wyborów w 
Węgrzech przyczynia się niemało do przekona- 
nia przedlitawskich ministrów, iż br. Taaffe nie 
jest tą osobistością, któraby była zdolna zrówno- 
ważyć hr. Andrassego. Do czasu rozwiązania tej 
kwestji npłynie jeszcze oczywiście niemało wo- 
dy, a dwojakie są powody tej zwłoki, przede- 
wszystkiem zaś ten powód, że dotychczas nie 
zadano sobie trada do wysznkania prezydenta 
ministrów. Faktem jest nie do zaprzeczenia że 
kit, który spajał mieszczański żywioł minister- 
stwa z arystokratycznym przez kilka pierwszych 
miesięcy, roztarł się od czasu wystąpienia księ- 
cia Auersperga, a co gorsza, rozdział ten w ga- 
binecie miał wzróść na zeszłotygodniowej segji 
ministerstwa do najwyższego stopnia. Pierwszym 
skutkiem tego była narąda pp. dr. Giskry, Bre- 
stla, Herbsta i Bergera, na której zgodzono się 
postawić nareszcie kandydata na kierownika przed- 
litawskiego ministerstwa. Imię wiceprezydenta 
Izby wyższej, hr. Wrbaa, miało znów wypłynąć 
przy tej sposobności, dotyczące pogłoski jednak 
należy uważać za przedwczesne. Tyle pewnego, 
że poszukuje się kandydata na prezydenta mini- 
strów, i że tym razem nie myślą o żadnym cze- 
skim szlaehcieu, mimo że przed kilkoma miesią- 
-cami widziano bardzo mile na tej posadzie ks. 


ibm 07 rzech wybrano dutychczas 222 don: 
kistów przeciw 103 zwolennikom lewicy i 51 
skrajnej lewicy; 33 wyborów jeszcze nie rozstrzy- 
gniętych. Strata deakistów nie przenosi więc do- 
tychczas 16 mandatów. Na korzyść ministerstwa 
zaliczyć wypada także 29 deputowanych kro- 
ackich, z czego widać, że ministerstwo Andras- 
sogo ma za sobą dostateczną większość parla- 
mentarną. Dlatego to ministerjalny Naplo wy- 
stępnje tak stanowczo przeciw pojednaniu się 
stronnictw, podezas g gdy Jokai w Honis przedsta- 
wia egzystencję tej większości jako bardzo pro: 
biematyczną. 

Z Wiednia donoszą nam, że cesarzowi przed- 
łożony został w tych dniach projekt podwyżaze- 
nia gsż oficerskich. Według tego pobierać będzie: 
pułkownik 250 złr., podpułkownik 175 złr., mar 
jor 185 złr., kapitan pierwszej klasy 100 złr., ka- 
pitau drugiej klasy 75 złr., porucznik 60 zir., a 
podpornoznik 50 złr. miesięcznie. 

Organizacja piechoty nastąpić ma w przy- 
szłym miesiącn. Krążące po Galicji pogłoski , 


polska Rada Fa or yoe AT Aaa aa oka UiRzAAWNNKK WET A P a wiele polskich bolszyństw w 
Radach powiatowych, szukały ruskich książek 
dlą lada, ale ich znależć nie można było. W ro- 
skiej księgarni instyt. Stanropigiańskiego słuchają 
o tem jak o żelaznym wilku, i mówią, że oni 
„takich rzeczy“ nie trzymają. Rascy koryfeusze, 
do których udawano się, aby wskazali książki 
ruskie, sposobne do rozpowszechajania między 
ludem, albo wymijającą dali odpowiedź, albo 
przyznali wprost, że o takich książkach nic im 
nia wiadomo. Na <dowód, że to prawda, co ta 
piszę, powołuję się na Świadectwo Rusinów w 
powiecie tarnopolskim, żydaczowskim, kamione 
okim, cieszanowskim it. d., niechaj oni poświad- 
czą, Gzy dł Sami nie starają się tam jak 
mogą o rnskie książki dla ladn. Lwowskie To- 
warzystwo przyjaciół oświaty ludowej jest teraz 
ile mi polskiem, bo Rusini niechcą albo o- 
awiają się przystąpić do niego liczniej, choć 
wtedy ono zruszozałoby, — lecz pomimo że jest 
polskiem, uchwaliło zapełnie w tej samej mierze 
zajmywać się wydawnictwem ruskich „książek 
jak i Jk: olskich. Ale dotychczas, o ile mi wiado- 
mo, nikt nie przedłożył mu ruskiego manuskryp- 
tu do drnkowania; w podobnem  położenin jest 
wydawnictwo Czytelni Ludowej w Krakowie, które 
także chce zająć się wydawnictwem ruskiem. 
P. Nakonecznyj porównał neisk, jakiego doznają 
Rusini w Galicji od Polaków, z uciskiem Pola- 
ków przez Moskali. Zapytuję go więc, czy Mo- 
skale troszozą się tak samo o wzrost wma 
ruskiej? Co mi na to odpowie p. Nakonecznyj ? 


Jedynie ukrainofile nie wiele hałasują, ałe 
w. cichości pracują nad rozwojem ruszczyzny. 
Biedni studenci mrą z głodu, bez butów coho- 
dzą, a ostatni grosz oddają chętnie na wydawni- 
otwa ruskie. Za dumni są, aby przyjęli zasiłek 
od Polaków, a nie mogą podołać wielkości za- 


dania, jakie sobie nakreślili , tem bardziej, że 
ciężkim kamieniem stoi im na zawadzie kontr- 
agitacja świętojarców i moskali, którzy wyszydza- 
Ją bez miłosierdzia szlachetne wysilęnia ukraino- 
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jakoby z Wiednia działa we większej ilości wy- 
wiezioao do Galicji i okoliczność ta miała polity- 
czne znaczenie, są bezzasadne. Dzieje to się bo- 
wiem co roku, że działa, większej wymagające 
reparacji i do przerabiania na gwintówki, prze- 
noszą z prowincyj do wiedeńskich arsenałów, zkąd 
potem wracają. 

Niemcy. Z Berlina piszą do Corresp. du Nord- 
Est, że dzienniki pruskie rozpoczynają dlatego 
walkę z Austrją, iż hr. Bismark wierzy w zawią- 
zanie rychłego sojnsza między Anstrją, Włocha- 
mi i Francją. Na dworze pruskim panuje wiel- 
kie oburzenie przeciw hr. Usedomowi, który nie 

umiał przeszkodzić porozumieniu się tych trzech 
mocarstw. 

Wiadomo, że hr. Brassier de St. Simon, do- 
tychczasowy ambasador pruski w Carogrodzie, 
został przeznaczony na miejsca Usedoma do Flo 
rencji. Corresp. du Nord-Est zapewnia, że dyplo- 
matę tego zastąpi w Carogrodzie nie baron Wer- 
ther, o czem z taką radością donosiły wiedeńskie 
dzienniki, które chciałyby się pozbyć tej osobi- 
stości z anstrjackiej stolicy, lecz p. Werthern, peł- 
nomocnik prnski w Mnichowie. 

Jeden z członków królewskiej rodziny, naj- 
prawdopodobniej ks. Frydryk Karol, zamyśla osie- 
dlić się w Hanowerze, aby bezastannemi wpły: 
wami pozyskać tamtejszą Indność. 

W Berlinie krąży wieść, że protestanci za- 
myślają założyć energiczny protest przeciw czyn' 
nościom mającego się zebrać powszechnego RO- 
boru, który jak wieść niesie, chce wydać potę- 
piający wyrok na wszystkich odszczepieńców od 
katolickiego kościoła. 

Wielkie wrażenie zrobiła w Monaobium u- 
chwałą ministerstwa, odwołująca zapowiedzianą 
na ten rok międzynarodową wystawę sztuk pię 
knych. Politycy monachijsey upatrują w tem 
symptomat wojenny. 

Wedłag telegramów z Berlina, hr. Bismark, 
który wyjechał do Varzina, ma pojntrze wrócić 
do Berlina. Oddalenie się jego ze stolicy tłóma- 
czą w kołach rządowych chęcią uniknięcia ży- 
czeń w dzień narodzin, który przypada dnia 
1, kwietnia. 


Francja. Według Patrie, odłożył minister 
Frere-Orbau swoją podróż do Paryża aż do po- 
świąt, z przyczyny nieobeoności w stolicy Fran- 
cji p. Lavalettego, z nim bowiem i z ministrom 
Ronkerem chciałby konferować bezpośrednio. Na 
pierwszym planie przyszłych rokowań francn:ko- 
belgijskich postawioną ma być stosownie do Ży- 
czeń Francji kwestja kolei żelaznych, a na drn 
gim dopiero rewizja nkładu z roku 1361, który 
upływa z dniem 1. maja 1871. Układ handlowy 
z r. 1861, jakoteż połączony z nim układ wza: 
jemnej ochrony moralnej własności, i dodatek do 
konwencji pocztowej z r. 1807 zostały w swoim 
czasie przeprowadzone przez pp. Ronhera, ów- 
czesnego ministra handlu, i Thonvenela, mi śnistra 
spraw zewnętrznych — jost więc rzeczą całkiem 
naturalną, że dzisiejszy minister stanu weźmie n- 
dział w tych naradach. Do ROA taryf powo- 


łani. zostaną ludzie fachowi. konferencji tej 
ma być Tozlrząsaną takže kwita ZWIĄZKU civ“ 


wego, poruszona już w roku 1840 przez samą 
Belgię za inicjatywą króla Leopolda I. Za nor- 
mę mają jej slażyć stanowiska interesów obo 
krajów. W roku 1840 uznano, że utworzenie ta- 
kiego związku cłowego nie byłoby parnszeniem 
neutralności Belgii. Mimo to, jedoo z mocarstw 
opiekuńczych Belgii, które poruszyło tę kwestję, 
nie sądzi, aby miano polegać na tem. Snbwencjo- 
nowany przez ambasadę austrjacką Memorial di- 
plomatiqus przypomina z pewnem zadowoleniem, 
że już w roku 1840 była mowa o zupełnem po- 
łączenia się ełowem Francji z Belgią. 

Urzędowe dzienniki francuzkie donoszą 0o- 
dziennie o zgromadzeniach wyborczych, na któ- 
rych eksoentryczni zwolennicy najskrajniejszych 
stronnictw przewodzą i miewają mowy, podżega- 
jące wprost do obalenia porządkn społeczno- 
go, a pociągające zwykle za sobą rozwiązanie 
tych zgromadzeń. Oto n. p. artyknł Patrie o po- 
dobnem zgromadzeniu, odbytem dnia 25. marca 
na przedmieścin paryskiem Belleville : 


flów i przeszkadzają im gdzie mogą. „Przewro- 
tność Polaków* nie przeszkadza ukrainofilom, je- 
żeli nie z innych przyczyn, to już choćby tylko 
dlatego samego, że po największej części nic im 
nawet nie wiadomo o mrówozój pracy ukraino- 
filów, ale sąmi ci nkrainofile poświadczą, że nikt 
im tak nie brażdzi, jak owi opiekunowie Rusi, 
pokrowyteli russkoj narodnosty! 


Powtarzam więc co wyżej powiedziałem, że 
Polacy nie mogą chcieć i niechcą rzeczywiście 
przeszkadzać rozwojowi ruszczyzny, o ile ona jest 
ruszczyżną, a nie 0zem innem. Polacy mają na 
tyle politycznego zmysłu, że nie mogą marzyć o 
spolszczeniu ruskiego ladu, więc też z pewnością 
nie marzą o tem i nie pragną tego: a kto ina- 
czej mówi, ten albo nie jest obznajomiony ze sto- 
aunkami naszemi, albo kłamie bezsnmiennie. Po- 
lakom głównie na tem zależy, aby lud rnski jak 
najspieszniej do tego stopnia dojrzał intelektual- 
nie, by mógł sądzić samoistnie o swojem stano- 
wisku społecznem i narodowem, by jak najprę- 
dzej wyrobiła się w nim świadomość obywatelsko- 
ści. A gdyby to było prawdą, co mówią kore- 
spondenci Słowa, że Polacy chcą lud ten przeka- 
bacić przedtem na swoje, to należałoby przedtem 
uczyć lud ten po polsku, a potem wziąć się do 
jego przerabiania. Dziecko zrozamie, że to droga 
trochę za długa. Polacy nie obawiają się tego 
wcale, że lud ruski będzie myślał po rnakn; cho- 
dzi im tylko o to, aby Ind ten myślał rozu: 
was i aby sądził o rzeczach samoistnie. 

Wtedy on rozpozna kto jest jego rzetelnym przy“ 
jacielem, czy ten, kto mu mówi: „Od nikogo nie 
spodziowaj się niczego, ale chwal Boga i praouj 
poczciwie, a wtedy dorobisz się lepszej doli,“ 
p ten, kto jak p. Nakonecznyj, straszy ciągle 
ten lad” upiorem zmarłej na wieki pańszczyzuy, i 
mówi mu, że dobrze nie będzie na świecie, do ad 
ktoś nie obedrze z własności swego sąsiada z tego 
jedynego tytułu, że on nie w siermięgę ubiera Bię, 
i mieszka w domu, który nazywa się dworem, a 
nię chalupa. 
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„Odbyte wczoraj w Belleville zgromadzenie 
było bardzo barzliwe, i pomimo oświadczenia ko- 
misarza policyjnego, rozwiązującego je, przecią- 
gnęło się do godziny lltej w nocy. Wido- 
cznie chodziło zgromadzonym o takie sprzeci- 
wienie się ustawom, wybrano bowiem przewo- 
dniczącym pana Flourens, który dzień przedtem 
jaż się podobnie odznaczył w przewodniczeniu. 
(Flourens jest synem fizjologą tegoż imienia, a 

w ostatnich czasach odznaczył sie także w Ate- 
ndih , jako jeden z najgorliwszych czynników 
stronnictwa rewolucyjnego. Wedłnag najnowszych 
telegramów z Paryża, został on po owem zgro- 
madzeniu uwięziony.) Otoż p. Flourens oświad- 
czył z góry przy obejmowanin prezydentury, że 
jest zdecydowany bronić praw zgromadzenia do 
ostateczności, a p. Bologne zaprotestował prze- 
ciw rozwiązywaniu publiczuych zgromadzeń i 
przeciw dziennikarzom, którzy narnszają ich pra- 
wa. P. Oilivier zaprotestował również przeciw 
takim rozwiązywaniom i nżaiał się na rząd, iż 
tenże knebluje Indowi usta. Jeszeze namiętniej 
oświadczył się p. Pellerin. Wtedy komisarz rzą- 
dowy dał mowcom napomnienie i oświadczył, że 
ponieważ ostatni mowca nie ustaje w wyciecz- 
kach przeciw rządowi, więc on rozwiązuje zgro- 
madzenie, o godz. 97». P. Flonrens powiada, że 
rozwiązanie jest nieprawnem, nienależy więc ”o- 
granicząć się jedynie na biahych -protestacjach, 
lecz oprzeć się prawnie i odbywać dalej zgroma- 
dzenie. Kilka osób chce wyjsć. — wołają, że to 
jest tchórzostwo. „Obywatele !— woła p. Pellerin 
2 trybnny, której jeszcze nie opnścił — rewolu- 
cyjny wiatr powiał po Francji. Nie chcemy wię- 
cej tyrana, a ponieważ dzisiejszy rząd jest nim, 
wiąo musimy się uwolnić od niego. "4 wkrót- 
ce się rozpocznie, godzina zamsty wybiła. Do 
dzieła zatem !* 

„P. Flourens powiada, że wszysoy panujący 
gą zbrodniarzami. Według jego mniemania, izba 
zgromadzeń ludowych jest Świętszą od Izby de- 
patowanych, ponieważ do ostatniej dostaje się 
człowiek tylko przez korrupcję. „Obecny rząd, 
powiada mowca, jest rządem złodziejstwa, +a 
miejsce zgromadzeń luda byłoby -zbezczeszczo- 
nem, gdyby na niem przebywać pozwolono lu- 
dziom rządowym.“ Nakonieo oświadcza p. Fłeu- 
reng, że na przyszły dzień otwarte zostanie 
bióro w sali bulwaru Rochechonart, ażeby w ra- 
zie rozwiązania zgromadzenia można tamże rzeca 
ciągnąć dalej. Bióro bnlwara Rochechonart za- 
mknięte zostało z rozkazn ministra spraw we- 
wnętrznych.* 

Niewiadomo do tej chwili, Czy rząd będzie 
stawiał swych kandydatów przy urnie wybor- 
czej, jak tego domaga się. usilnie minister stanu 
Rvaher, lub czy przychyli się do zdania ministra 
spraw wewnętrznych. P. Forcade de la Roqnette 
zostawić ma wyborcom zupełną wolność działania. 
Z tego jednak, co się już dziś dzieje, łatwo przy- 
puścić, że wola Ronhera odniesie zwycięziwo. 
Temi dniami wyszła n. p. broszura pod tytułem 
Lettre à un ólecieur, w której autor sławi pod nie- 

i nętrzn litykę drugiego 
biosa. zewnętrzną wów gtrzną po =s ikr giog , 
dowe, gdyż miaisterjaino dzieaniki, jak Patria, 
France, Pays i inne przyrzekły ogłosić w swych 
łamach główniejsze nstępy. Niemniej za sprawkę 
rządową należy uważać małe dzielko, obejmają- 
ce te pieśni Berangera, w których antor wysła- 
wia Napoleona I, a które to dziełko ajenci toz- 
rzucają po krajn w krociach egzemplarzów. Sićcle 
poddaje te zabiegi bardzo surowej krytyce, nazy- 
wając je nadnżywaniem władzy i marnowaniem 
czagsn. 

W Paryżu krąży ciągle wieść o Częściowej 
zmianie gabinetu, do czego dałby powód antago- 
nizm, istniejący między Ronherem a Forcadem. 
Cesarz nie chee jednak nic wiedzieć o zmianie 
w ministerstwie aż do ukońezenia politycznych 
wyborów, które radby przeprowadzić w najwię- 
kszym pokoju. Nawet iuspirowano dzienniki o- 
trzymały polecenie nie wszćzynać wałki z dzien- 
nikami pruskiemi, aby nie przyczynić się nicsem 
do rozdrażnienia pnbliczności. 
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Polacy nietylko "że nie mogą przeszkadzać 
rozwojowi raszczyzoy lndowej, ale chcą popierać 
i popierają nawet rzeczywiście jej rozwój, bo jest 
im ona potrzebną. Moskale twierdaą bowiem, że 
ruskiego narodu niema na świecie, Że jest tylko 
rasszi czyli moskiewski naród, i w Taraa. tak 
samo traktują tych, co marzą o odrębności ruskiej 
narodowości od moskiewszczyżny, jak tych, 0o 
marzą o odbudowaniu Polski. Dlatego też ieży 
to w interesie Polaków, aby w ruskie; ludności 
jak najsilniej rozbndziło się poczucie odrębności 
narodowej, bo wtedy będą mieli Moskale do ozy- 
nienia z jednym wrogiem więcej. Więc prosty 
ztąd wniosek wypływa, że tylko moskiewski po- 
plecznik, wróg nietylko Polski ale i Rusi, może 
pragnąć rozdwojenia Rusi z Polską. 

Niejednokrotnie dało się słyszeć zdanie mię- 
dzy Polakami, że niepowinno się na nowo wszczy- 
nać dysknsji uad ruską sprawą, bo to tylko dra- 
żni stronnictwa a do niczego Bie prowadzi. Są- 
dzę jednak, że to zdanie nie jest prawdziwe. Te- 
raz ochłonęty jaż pojedyńcze stronnictwa z da- 
wnego roznamiętnienia, Z biegiem czasu wyja- 
śniła się niejedna rzecz, którą dawniej była za- 
maskowaną, więc łatwiej przeprowadzić obecnie 
nad tą sprawą spokojną dyskusję.  Dlaczegóż 
trwać rozmyślnie w szkodiiwej niewiadomości, 
jeżeli można rzecz do dna wyświecić? Na cza- 
sie więc zdało mi się podnieść na nowo kwestję: 
„jaki pożytek może mieć rnszczyzna z antagoni- 
zmn przeciwko Polsce* i w tym szeregu szkiców 
starałem się rozwinąć obraz skutków, jaki ten 
nieszczęsny antagonizm wywołał. 

To co wyżej powiedziałem, zechce także p. 
Iwan Nakonecznyj nważać za odpowiedź na jego 
polemikę przeciwko mnie w Słowie. Na doweipki 
jego nie odpowiadam, bo zdaje mi się, że szkoda 
ną to papieru. 

Teofil  Merunowicz, 
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* wydal proklamację, w której mówi, żeczas mi- 
nið tyngów i czczych frazesów przemingł, a zato 
ko- nadszedł czas powstania i barykad. Podobne 


14*  proklamacje krążą i po innych miastach włoskich, 
- a jak listy paryzkie donoszą, rząd francuzki miał 
Ci- donieść Dorenckiemu gabinetowi, że z podniety 


vo-  Mazziniego przygotownje się w całych Włoszech 
m ruch rewolucyjny. Walka między ultramontana- 
in. mi iich przeciwnikami toczy się także na piękne. 
,& I tak wezwano przed sąd biskupa z Salerno, 


te który w liście pasterskim, dotyczącym powsze- 


ów  chnego soborn, ośmielił się powiedzieć, że wszy- 
job sikio urządzenia w królestwie Włoskiem 34 naj- 
To- gorsze, i że kościoł wykiął Wiktora Emanuela z 
ad- całą jego rodziną. Poseł Ricciardi ogłosił okól- 
Że nik, w którym wzywa na dzień 8. grudnia (tego 
do dnia będzie otworzony sobór) wszystkich wolno- 


zê: myślących do Neapolu, aby tam wznieść ołtarz 
I na cześć roznmu i prawdy, dobrobytu 1 oświaty, 
ra- podczas gdy w Rzymie pracują nad rozszerze- 
niem ciemnoty, obłudy i ubóstwa. „8 
sy D. 29. marca pojawiła się we Flurencji księ- 


iej gą zielona. Obejmuje ona 69 dokumentów od u. 
Ią- 7, grudnia 1867 do 1. grudnia 1868 r., dotyczą- 
że cych sprawy rzymskiej. Oto ich treść : 

zę Telegram Menabrei do p. Nigry z dn. 7. gra- 
(0- daia 1868 wyraża powątpiewanie, aby słowa 
žo ministra Ronhera mogły zmienić sytuację. 


M Telegram Menabrei tej samej daty do posłów 


‘h,  wlosk ch przy głównych mocarstwach zawiada- 
IR" mia ich o wrażenia, które sprawiła mowa Rou- 
to hera. 

tę Telegram p. Nigry du Menabrei z tego sa- 


mego dnia stwierdza, że margr. Moustier nie do- 
©  strzega w słowach Rouhera przeszkody do ze- 
m, brania się konferencji. 
Telegramy z Wiednia, Londynu i Petersbur- 
Jo gazd. 7. i 9. grudnia stwierdzają, że hr. Benst, 
lord Stanley, książę Gorczaków i hr. Bismark 
%7 nie podzielają tego zdanie, 
a Telegram Menabrei do Nigry z d. 8. grn- 
8: daia dotyczy pogłoski, jakoby Francja zamierza- 
1ę ła rozstrzygnąć kwestję rzymską na konferencji 
d, ściślejszejj w której tylko główne mocarstwa 
a  wzięłyby udział. : - kam 
0- Telegram Nigry do Meńabrei z tej samej 
W" daty zaprzecza tej pogłosce. ` 
(W telegramie z d. 12. grudnia do p. Nigry 
ie oświadcza Menabrea, że odtąd Włochy wstrzy- 
mają się z robieniem propozycyj, które słażyły 
tylko do stwierdzenia różnicy pomiędzy zdania- 
ml Włoch a Francji. Usiłowania ostatecznego 
B- załatwienia kwestji rzymskiej nie doprowadziły- 
i by do skutku na drodze konferencji, która za- 
i6 tem chybiłaby swego celu. 
r- W depeszy z d. 6. stycznia 1868 do p. 
W Corti w Madrycie względem ofiarowanego Napo- 
ʻA _ Jęonowi przez królowę Izabelię udziała w spól- 


te | nem pienia Francji i Hiszpanii w B 

8« _ oświadcza Menabrea, że Włochy nie mogą po- 

I". zwolić, aby obce mocarstwo interweniowało na 

0. _ terytorium papiezkiem. 

= , Depesza Menabrei do p. Nigeyazad:t2. ety- 

pó  pamówi 1 go o vznajmieniach br. Mala- 

reta względem rozpoczęcia na nowo negocjacyj. 
> względem fi enia modus „o Posłędzy to. 

șa ami a Rzymem. ta 
i. Depesza Menabrei do p. Nigry z d. 24. sty- 

£ cznia zawiera postawione przez rząd włoski, 0- 

F głoszone już zasady modus vivendi. 

t _ Dalej następują znane już depesze względem 

+ konwencji wojskowej pomiędzy dowódzcami kon- 

Á tyngentów na granicy papiezkiej względem ści. 

= gania bandytów, i depesza względem rozdzielenia 


dłaga papiezkiego. 

E papeszo Menabrei do Nigry z dnia 15, czerw- 
cą wraz z dołączonem do niej memorandum, 
stwierdza, że według tego co zaszło, gabinet 
« Gerentyński „nie miał przesadnego zdunia o re 
h tacie swojej polityki, i że roztropność ludno- 
„ Śl wspierała go w spełnieniu zadania. Rząd 
włoski nie pochlebia sobie aby zdołał rozprószyć 
gobrażenia, wzniecone przeciw Włochom przez 

przyjażne stronnictwa, ale idzie ma o prze- 
konanie "Francji, że po tym krokn wyczerpał 
wszelkie środki, mogące polepszyć stosnnki są- 
siedzkie Z stolicą świętą. 

Depesza Menabrei do Nigry z d. 22. sier- 
nia stwierdza, żę wszelkie dowody dobrych chę- 
ei ze strony Włoch nie zmieniły naposobienia 
dworu rzymskiego. Nadszedł czas, w którym ma 
ustać okupacja którą uważavo jako 
główną przyczynę ja mazyjaźnego usposobienia 

wora rzymskiego dia rządą włoskiego. 

"Depesza Nisry Z d. 4. Września o konferen- 
cji z są Moustier, stwierdza, żę gabinet tui- 
leryjski nie uważa jeszcze Chwili obecnej za sto- 
sowną, do odwołania wojsk irancuzkjch, jakkol- 
wiek przyznaje, że ta chwila wkrótce nadejdzie. 

Odpowiedź Menabrei z d. 11. wrześnią stwier- 

dza boleśne wrażenie, które to oświadczenie spra- 
$ wilo na rządzie włoskim. 
i W ostatniej depeszy z d. 23. listopada qo 
p. Nigry oświadcza Menabrea, że niema zamją. 
ru wszczynać na nowo dyskusji, która. w „tei 
chwili nie doprowadziłaby może do żadnego 
praktycznego rezultatu. Chciałby tylko zaprote- 
stowąć przeciw temu ustępowi depeszy fran- 
stier mówi o następstwach odwołania wojsk ce- 
sarskich. 

Ubolewa, że obawy, wyrażone przez pana 
Monstier, polegają na mylnem pojmowanin we- 
wnętrznych stosunków Włoch. Europa obawia się 
tntaj wybucha rewolucji, chociaż fakta świad- 
CZĄ, Że wnaszym kraju panuje spokój, którego 
agitacje nieprzyjaźnych stronnictw nie zdołają 
zakłócić, 

_ Kończy zapewnieniem, że przedsiębrane kro- 
ki miały jedynie na celu usunięcie przyczyny 
nieustannych niepokojów, która stawała na prze- 
szkodzie porozumienin między obu rządami i o- 
brażała miłość własną wszystkich Włochów. 


Ziemie polskie. Z Warszawy piszą pod 
dniem 22. marca do Gazety Wrocławskiej: „Do- 
wiadujemy SIę z bardzo pewnego źródła, że wła- 
dze w królestwie Polakiem otrzymały tajny roz- 
kaz, aby jak najspiegrniej przygotowały wazy- 
stko potrzebne do rozpoczęcia tegorocznego po- 
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GAZETA NARODOWA z dnia 2. Kwietnia 1869. 


boru. Przygctowania te rozpoczynają się zazwy- 
czaj dopiero w lipcu lub sierpniu, tj. na dwa 
miesiące przed branką, która przypada na czer- 
wiec lnb październik. W rzeczonym rozkazie 
wyraźnie powiedziano, że wszystko powiono być 
gotowe, gdyż w chwili, gdy rekrutacyjny ukaz 
nadejdzie do Warszawy, pobór rozpocznie się w 
całem Królestwie. * 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło się czterma 
interpelacjami. Radny Komora zapytywał o 
badowę jakiegoś kanału na pewnej ulicy, i+ czy 
magistratowi wiadomo o zasypywaniu rowów go- 
ścińcowych przy tej robocie? P. burmistrz nie 
umiał dać odpowiedzi i przyrzekł uczynić to do- 
piero po zasiągnięcin wiadomości od dotyczącego 
referenta. To spowodowało radnego Szumana 
Augusta do zażądania, aby referenci sekcyjni 
byli obecni przy posiedzeniach Rady. Adamski 
zwraca uwagę urzędu budowniczego na Okoli- 
czność, że piwowarzy i destylatorowie zabierali 
beczkami wodę ze studzien miejskich, tak, że w 


razie ognia grozi brak wody. P. burmistrz oświad-- 


cza, że to posiuży do wiadomości magistratu. 
W ild zapytuje, czy wypadek, o którym doniósł 
jeden z dzienników miejscowych, że lekarz miej. 
ski nie chciał pospieszyć do dziecka, które 
spadło z pierwszego piętra pewnej kamienicy na 
Lyczakowskiem, i do matki, która za niem wy- 
skoczyła — jest wiadomy magistratowi, czy go 
sprawdzono i czy łekarz miejski został pocią- 
guięty do odpowiedzialności? P. burmistrz odpo- 
wiada: Przyznam się, że nic nie wiem 0 tem, 
ale bezzwłocznie zarządzę zbadanie. Milleret 
zapytuje, czy magistratowi wiadomo, że na Ro- 
rach w jednym domu panuje ospa czarna , dzie- 
więcioro dzieci zachorowało, dwoje już umarło — 
i czy zarządzono jakie środki ostrożuości? Pan 
burmistrz odpowiada, że magistrat nie o tem nie 
wie. (Wesołuść.) 

Z. porządku dziennego uchwaliła Rada 300 złr., 
jako zaliczkę ua koszta sporządzenia spisu u- 
prawnionych do funkcji przysięgłych przy pro- 
cesach prasowych. Spisy te mają być wygoto- 
wane jak najprędzej, gdyż dotycząca ustawa 
wchodzi dnia 3. maja br. w życie. — | 

Zygmuntowi Sidorowiczowi, nezniowi malar- 
stwa, przy ponownem, już dość wyraźnem głoso- 
wania odmówiono stanowczo dalszego stypendjam, 
nie przyjmując oraz jego oferty, wymalowania 
dla sali radnej portretn Najj. Pana. 

Ogrodnikiem miejskim mianowany został 
Chmielewski, asystent w ogrodzie botanicznym. 

Panu Jaroszowi, naczełnikowi Izby obrachun- 
kowej, złożonómu ciężką chorobą, dla poratowa- 
` uchwalono na wniosek dr. Millereta 
dać 1000 złr. zapomogi. i 

Na koszta urządzenia projektowanej przez 
Izbę handlową wystawy rolniczo-przemysłowej w 
b. r. postanowiła Rada dać kredyt do 1.000 złr., 
z zastrzeżeniem zwrotu z dochodów wystawy, tu- 
dzieź płac w ogrodzie Jezuickim, i wydelegować 
komisję z sekcji Sciej do czuwania nad urządze- 


| niem wystawy. 


Po załatwienia jeSzcze jednego drażliwego 
przedmiotu musiał p. burmistrz o godzinie 8.za- 
mknąć posiedzenie tym razem mimo obecnego 
kompletn radnych i mimo kilku jeszcze spraw 
niezałatwionych. Nie było bowiem referentów 
tych spraw: Gnoińskiego, Czemeryńskiego, Hö- 
nigsmanna i Kolischera. Dwaj ostatni mogli się 
usprawiedliwić świętem, które właśnie zaszło. 


. 


— 


Kronika. 


— A wszochaicy. Dr. Ksawery Liske, znany w 
świecie naukowym ze swych prao historycznych, objąć 
ma przy wszechnicy tutejszej docenturę. W poniedzia- 
łek dnia 5. bm. o gudzinie 11. będzie miał p. Liske na 
wszechnicy pierwszy odczyt wstępny, na który wstęp 
będzie wolny i dla publiczności. Prelekcja traktować bę: 
dzie o elekcji Karola V. 

— Samborski Wydział Izby adwokatów zawiada- 
mia o wpisaniu dr. Władysława Wolskiego w listę adwo- 
katów z siedzibą w Drohobyozn. 

— Zgon Ericssona. W lutym umarli w Ameryce 
genialny inżynier Ericsson. Urodził on się w Szwecji W 
r. 1803. W dwunastym roku życia był już inżynierem, 
zwierzchnikiem 600 robotników. W I7tym roku życia 
wstąpił do wojskowej inżynierji i otrzymał polecenie 
kierować wymiarem północnej części królestwa Szwedz- 
kiego. W r. 1826 wyjechał do Aoglii, aby dalej kształ- 
cić się w zawodzie technicznym. W r. 1829 otrzymał 
wielką nagrodę konkursową za najlepszą lokomotywę 
jego lokomotywa była w stanie jechać 50 mil angiel- 
skich (11 mil nzszych) na godzinę. 

Wielką część życia poświęcił idei użycia ściśnione- 
go i rozgrzaaego powietrza do poruszania machin Za- 
miast pary. Prawdziwie genialnie nzasadnił ten pomysł 
w teorji, ale nicbył w stanie wybudować na tej zasa“ 
dzie tak silnych maszyn jak są maszyny parowe. 

Ericsson jest także wynalazcą monitorów, t. j. ŻE” 
laznych okrętów wojennych, płynących tylko kilkadzie- 
siąt cali nad powierzobnią wody — zresztą cały gmach 
Zanarzony jest w wodzie, płynie nadzwyczaj szybko 
t łatwo daje się kierować. Ten wynalazek Ericssona 
powodował całkowitą reformę organizacji wojennych 
lot oałego swiata i taktyki morskiej 

Ostatnich czasach wiele zajmował się pomysłem 
uży gia skoncentrowanego ciepła słonecznego. p siły 
POTUBZAJĄCE) w mechanice. Oprócz tego wszystkiego 
zbudował wielkie: mnóstwo drobniejszych ` maszyn fa- 
ryan eb, Różnych popraw jego w praktycznej mecba- 
nice zliczyć niepodobna. Umarł na wściekliznę w sku- 
tek ukąszenia AF paa wściekłego przed kilku miesią- 
cami. Był to jeden z największych ludzi naszego stu- 
lecia. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wezwanie. Ogólnie nznano, żę dochód krajn ze 
sprzedaży lnu | konopi nie Podwyższy się, jeżeli wy- 
prawa włókna nie będzie wy doskonaloną. Ponieważ je- 
dnak doświadczenie uczy, Ż6 racjonalna wyprawa prze- 


mysłowa lnu i konopi najkorzystniej i najspieszniej w 
fabrykach może być uskuteczniang, a wszelkie prred- 
siębiorstwa fabryczne najpraktyczniej się przeprowadza 
zespolonemi siłami droga stowarzyszeń akcyjnych, więc 
postanowiła komisja fachowych uprawiaczy lnu, wyga- 
dzona z ramienia Towarzystwa gosp. gal., dołożyć sta- 
rania, aby jak najspieszniej zawiazało się w kraja na- 
szym takie Stowarzyszenie akcyjne celem fabrycznej 
wyprawy racjonalnej Inu i konopi. 

W tym celu wysadziła komisja ze swego łona pod- 
komitet, któremu polecono zająć Bie przedwstępnym 
rozbiorem wszelkich projektów, dotyczących tej sprawy. 
Komisja postanowiła zarazem, że odnośne projekta ma- 
ja być przedkładane temu podkomitetowi najdalej do 
dnia 1. maja br. 

Wyżwzmiankowany podkomitet wzywa wiec niniej- 
szem wszystkich, kogo to obchodzi, aby najdalej do dn. 
1. maja br. przedłożył mu swoje projekta organizacji 
akcyjnej spółki celem fabrycznej wyprawy lnu i kono- 
pi. Oduośne pisma należy adresować do komitetu cen- 
tralnego Towarzystwa gosp. gal. we Lwowie. 

Projekta, później nadesłane, nie będą mogły być u- 
wzglednianemi. 

Lwów dnia 1. kwietnia 1869, 

Edward Dzieduszycki, przewodniczący; Mieczysław Da- 
rowski, sekretarz; Jan Breuer, W. Hudets, F. Petrowice, 
Ferd, Henzel. 


Nowy urząd pocztowy otwarty został w Oko- 
pach, którego okręg stanowić będą gminy Bielowce;, 
Boryszkowoe z Wygoda, Kozaczówka, Okopy, Trupczyn. 

(R.) Lwów dnia 3t. marca. (Sprawozdanie tygo- 
dniowe Gasety Lwowskiej.) Kończy się właśnie dzisiaj 
pierwszy kwartał roku bieżącego. Sytuacja polityczna 
nie zmieniła się; nie wydarzył się żaden wypadek, któ- 
ryby mógł stanowić epokę, a ruch handlowy we wszy- 
satkich gałęziach przemysłu odbywał się bez przeszkody. 
Mnóstwo nowych przedsiębiorstw, mających na celu o- 
żywienie handlu i przemysłu, a których pierwszą czyn- 
nością bywa emisja akcyj, zalewsją austrjackie targo- 
wice pieniężne, a kwity tymczasowe tychże sprzedają 
siç z naddatkiem, jakim nie mogą poszczycić się dawne, 
najpewniejsze papiery. Nie podlega wątpliwości, że wie- 
la z tych uowych przedsiębiorstw przyniesie swoim za- 
łożycielom i wspieraczom znaczny zysk, ale bądź co- 
bądź, naddatek z góry opłacany, nim jeszcze doświad- 
czenie stwierdzi, że przedsiębiorstwo będzie popłatnem, 
jest dowodem nietylko zaufania, ale oraz i próżni na 
giełdach panującej, Jak w latach 1856—1857 tak i teraz 
zapewne wkrótce się przekonamy, że w znacznej części 
akoje po upływie pierwazego roku próby daleko taniej 
będą sprzedawane, jak w dniu emisji. 

W ciągu tego pierwszego kwartałn olej skalny i 
nafta hyły nadspodziewanie najważniejszemi artykułami 
haudln towarowego. Właściciele kopalni, narażeni w 
jesieni na straty z powodu znacznego dowozu nafty 
amerykańskiej, stracili prawie nadzieję, aby stosunki 
mogły się w roku bieżącym polepszyć, gdy oto nagle 
nastąpił zwrot, który im zapewnił znaczny odbyt w 
Wiedniu W ostatnich dwóch miesiącach był także bar- 
dzo znaczny odbyt na wosk ziemny do Węgier, sprze- 
dano bowiem do fabryk peszteńskich około 10.000 oe- 
tnarów tego artykułu. Obecnie odchodzi koleją do Prze- 
myśla około 3.006 cetnarów nafty tygodniowo, i trans- 
porta nie zmoiejszają eig, chociaż juź wiosna nadcho- 
dzi, Natomiast zmniejszył aię hardzo znacznie przewóz 
wełny moskiewskiej głównie z powodu znacznego do- 
wozu tego artykułu z Ameryki. W skutek tego zmniej- 
szyło się znaczenie targowicy wrocławskiej, gdzie do- 
tąd był skład wełny moskiewskiej. Przeciwnie ożywił 
się przewóz kos przez Brody do Moskwy, szczególnie 
dłatego zasługujący na uwagę, ponieważ oprócz au- 
sirjaczich nadchodzą także z Wiednia znźczniejsze prze- 
syłki kos angielskich. Zapasy Inu, konopi i pakuł wy- 
przedano szybko na początkn nbiegłego kwartału, po 
większej części do Morawy, Austrji i Prus. Przewóz to- 
warów moskiewskich był w ogóle ograniczony Ba po- 
mniejsze partjes Znaczny niegdyś przewóz cukru mo- 
skiewskiego z Czerniowiec na Lwów i Kraków do Rygi 
i Petersburga zmniejszył się skutkiem niepomyślnego 
zbioru buraków oukrowych w południowej Moskwie o 
40.000 oetnarów w porównanin z rokiem przeszłym. 
Bardzo ożywionym był w ciągu całego kwartałn prze- 
wóz drzewa budulcowego i do wyrobów kolejami żela- 
znemi. W tygodniu ubiegłym spławiano drzewo po raz 
pierwszy w tym roku tak z Jarosławia, jak i z nizin 
nad Sanem pod Medyka. Wywóz mięsa do Wiednia na 
targowicę centralną, jakoteż jaj, masła i innych arty- 
kułów, był normalny. Odbyt na spirytus ożywiłsię zna- 
cznie, i w nbiegłym kwartale wywieziono do Czech i 
Austrji około 25.000 cetnarów tego artykułu. 

W handla zbożowym tylko na niektóre artyku- 
ły był odbyt znaczniejszy w ciągu nbiegłego kwartału. 
Pszenicę wywożono w pomniejszych partjach do Wro- 
cławia, Berlina i Drezna, w większych do młynów pru- 
skich ne granicy. Na żyto popyt był mały. Jęczmień 
zaknpowano w znaczniejszych partjach do Warszawy. 
Na owies był bardzo znaczny odbyt do Prus, skutkiem 
czego cena owsa podniosła się do 4 złr. za korzec. Był 
odbyt takśs do Prus na groch, hreozkę i nasienie koni- 
czu; kukurudzy, której w roku zeszłym znaczną ilość 
dowożono z Bukowiny do gorzelt galicyjskich, w ubie- 
głym kwartale wcale nie sprowadzano- 

Ożywił się dowóz bydła rzeżnego i opaBo- 
wego z powodu kończącego się w tej porze wypasu 
w masztarniach. Wtygodniu ubiegłym nadeszło koleją 
lwowsko - czerniowiecką do Lwowa 1300 wołów i zosta- 
ły postane do Oświęcima. 


Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie. Stan 
wkładek był z dniem 28. Intego br. 4,521.816 złr. 89 c. 
Od 1. do 31. marca br. włożyło 1244 stron 141.405 słr. 
53 C., zwrócono 684 stronom 103.13! złr. 74 oentów; 
przybyło więc 38.273 złr. 79 o. Zatem dnia 31. maroa 
br. był ogół wkładek 4,560.090 złr. 68 oentów. 


Przyjechali do Lwowa dn. 29,30i31, marca. Pp.: 
Bartels Bartberg Henryk z Wiednia, Róssner L. z Sam- 
bora, Popiel S. z Sanoka, Agópsowicz K, z Zaszkowic, 
Natarski W, z Bochni, br. Meosery 2 Bochni, Joseph 
A, Londynu, Niedźwiedzki T. z Klodzienka. Laskow- 
KB ze Sędziszowa. Lucas A. a Łoniego, Winnicki 

a Rakszawy, br. Harsdorf O. a Moskwy, Antoniewicz 
= ze gadubrowie, Cielecki A.z Porchowy, Bieńczewski 
e za | okala, br. Borkowski M. z Mielnicy, br. Romer 
m z -cCieki, br. Olizarowa Antonina z Żytomierza, hr. 

eissenwolf Jadwiga z Wietrzna, Stanek J. u Hoty. 


Ostatnie wiadomości. 


Cesarz austrjacki ma d. 3. b. m. przybyć z 
Gödöllö do Budzina, d. 9. wyjechać do Wiednia, 
a ztamtąd znowu wrócić na zagajenie sejmu wę- 
gierskiego. Hr. Benst przybywa d. 5. b. m. do 
Pesztu. 

W Kołoszwarze, Hatszeg, Nagy Somkut wy- 
brano deakistów. ; 

Doświadczenia, poczynione w toku ostatnich 
wyborów w Węgrzech, zniewoliły ministerstwo 
do wzięcia pod rozwagę reformy ustawy wybor- 
czej, W tym celn za porozumieniem z niektóremi 
osobistościami stronnictwa deakowego zwołano 
komisję do zmiany prowizorycznej ustawy Wy- 
borczej z r. 1848. 4 

Podług telegramów N. fr. Pressy z Berna i 
Pragi duchowieństwo okazuje skłonność wzięcia 
ndziału w nowych nadzorach szkolnych. 

Postanowieniem cesarskiem z d. 27. marca 
b.r. jenerał-zbrojmistrz, br. Maroicie di Madonna 
del Monte, mianowany komenderującym jenera- 
łem w Wiedniu, a br. John w Graca. i 

N, W. Tagblatt dowiaduje się z Berlina, iż 
br. Werther powiózł własnoręczny list króla Wil. 
helma do cesarza anstijackiego, pełen przyja- 
źnych zapewnień i chęci utrzymania takichże 
stosunków. 

Z Florencji donosi telegram do N. fr. Presse 
d. 31. z. m., że jenerał Lamarmora tknięty został 
paraliżem. Wątpią o ratunku. 

Pruskie doniesienia z Bukaresztu przebąkują 
o potrzebie zamachu stanu w księztwach Naddu- 
najskich i oktrojowania nowej ustawy wyborczej. 
Rząd ma tylko niedowierzać jeszcze wojsku. 

Presse umieszcza telegram z Petersbnrga d. 
21. marca, że jenerał Trepow (policmajster tamtej- 
szy) z polecenia cara ndał się do Paryża dla 
stad owania urządzeń polieyjoych we Francji. 
Rząd carski zamierza bowiem policję swoją prze- 
kształcić na wzór franenzki. 


© —- ZENON mc 
Telegramy „Gazety Narodowei.* 
Paryż dnia 2. kwietnia. W Ciele 


prawodawczem oświadczył = wozoraj minister 


spraw wewnętrznych, że rząd obstaje przy za- 
sadzie kandydatur rządowych. 

Florencja d. 2. kwietnia. Wczoraj 
przyjmował król jenerała Mórmnga (wysłannika 
cesarza austrjackiego) i nadał mu wielką wstę- 
Mena- 


gę orderu św: Maurycego i Łazarza. 
brea daje obiad na cześć jen. Móringa. 


CENNIK GIEŁDY, 


ws Lwowie dnia 1. kwietnia. 
I. Akcjo za sztukę. 


Kolei gal. Kar. Lndw, , « ec. 
Kolei Lwow. Czern--Jassy . « » : « 
Banku hyp. galice z wpłatą 40%, . 


Papierni czeriańzkiej + - « « » 
I. Liaty zastawne za 100 slr. 
Tow. kred. gal. w. a. 5% sem 

Tow. kred. m. w. a. GF EA 
Bankn hypot. alio. J o 
Galic. zakładu kredyt. włościańskiego 


UI. Obligi za 100 zir. 


indamnizacyjne galice, „ . „ . « „| 71100 | 71/60 
dtto. * wb. krakow. . . . «| 00]00 | 00700 
dtto. Ks. bnkowiń. . . . „Ę.0CJ00 | OC |00 

Pożyczki głodow. z r. 1866 . . . .|101|25 |102|25 

Pierw. kol. gal. K* L. l.em.* » . „| 99/50 |100/00 

ao dtto — dtto I. em.. . -e E r 4 e 

tto dtto Lw. Czar. Í. emisji z 

dtto dtto dto IL dtto. . . | 58]76 | 89,7 

tv. Monety. 

Dukat holenders inam -. « l 6189 5i96 

Dukat cesarski « « « « « « « «1 6196 6166 

Pófpejał rosyjski 2 : «2: r | iola> 
mperjaf ros 060 a 80 v 

Rubel srebrny i.. e... MISZ 1/98 

dtto papi ACO - 166%] 1167. 

Banknoty. pol. za 100 sł. pol. . . .j 00/00 | 0010C 

Talar pruski srebrny . . . . . »« «| 00/00 00101 

Pruskie bilety kasowe +, « » « : « 18644 1|88'/4 

rebro r R SRZAJJO 1125 25 


Towary: Korzec pszenicy 170 fnt. 6.75 do 7.25, 
żyta 160 fnt. 4.75 do 5.—, jęczmień 140 fot. 4.6' do 
4.80, owies 100 fnt. 2.80 do 3.—. kukurudza 1v0 fnt. 
4.25 do 4.30, hreczka 140 fnt. 4.35 do 4.40, koniczyna 
180 fat. 32.— do 38.—. rzepak 150 fnt. 9.50 do 10—, 
Inianka 150 fnt. —. = do —.—. groch 180 fat. 4.75 do 
5.500, Cetnar łoju 30.50 do 31.—, potażu 13.— do 14.50, 
chmiela —.= do —=,—, spirytusu —.— do ——. 

Sprzedano: Jęrzmień korzec 140 fnt. netto 4.80, 


Felegrafowany kura wiedeński |- TT 
z dnia 1. kwietnia. | 

Renta w papierze . . « s »: » « +» 62 ,90 
Renta w w eh i ae pom a E 72 |25 
Losy £ roku 1860 © w .. . © o» ... . 14 40 
Akcje banku nar. . o soe s o » » « JĄ 729 

»  Towarzyst. kred. ne 200 zł. . . . «| 318 j£O 
Londyn 10 fnt. szterlingów . » s e. 127 |45 
Dukaty ocsarskie sztuka . . « : > >: 6 | 3 
Srebro za 100 zl. Sennas ae a Sn e, bogh d 125 00 


Kursa z dnia 4. kwietnia 4869, godzina 4. 


min. 4. popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 111.—. Akcje 
hanku anglo-austrjackiego 311.50. Akcje bauku anglo- 
hungarian 119,—, Akcje kolei Karola Ludwika 219.25. 
Kolej siedmiogrodzka 159.75. Kolej południowa 446 50. 
Kolej alfoldzka 162.—, Kolej państwowa —,—, Kolej 
Iwowsko-czerniowieoka 156.—. Kolej węg. północno- 
wschodnia 150.—. Kolej północna 235.25. Kolej Ru- 
dolfa 157.50. Kolej Franciszka Józefa 174.76. Gali- 
oyjskie obligacje indemnizacyjne 71.50. Losy 1864 r. 
127.90. Napoleondor 10.19. Pruski kurant —. Uspuso- 
bienie mdłe. 

Kursa z dnia 4. kwietnia 4869, godzina 6. 
min. 15. popołudniu. - 

Wiedeń. Pożyózka bezpodatkowa 64.60. Akcje kred. 
202.80bez dyw. Akoje banka. amelo-austr: 308,50. Akcje 
zakładu pożyczkowego —s=* Z 80. © M 
dwiks 218.50. Kolej południowa mio="_alny 88.50. 
154.50.  Vareinabask 31 — Ban ł ny 50. 
Ranbaak 18.50. Losy 1 1860 r. 104.10. Napoleondor 
10.20. Usposobienie baisse- 

Paryś. Renta 70.20. - ja 

Wrocław. Pszenica 79. Zyto 61. Owies 39, Rze- 
pak zimowy 210. Koniczyna czerwona bardzo stale, 

Berlin. Moskiewakie banknoty 80'4. Akcje kredy- 
towe 186%. RAA S Wio: Galicyjska kolej 8714 Ko 
ej państwowa „ Wiedeń 79%. WER ZTS 
Sde k GI Owies si. /4 Usposobienie bar. 

Szczecin. Pszenica —, 


onieważ dowiedziałam sie. że weksie z 
moim podpisem w obiega znajdować 
się mają, a gdy ja Żadnych nie podpisy- 

wałam izapowiadam na przyszłość, iż ZA ni- 

kogo podpisywać nie myślę, przeto Oświad- 

czam, że takowych płacić nie będę. 

1655 1—1 Antonina Schnajder 
wdowa po c.k. radcy wyż. sądu kraj. 


oszukuje się przedsiębiorcy do zbu- 
dowania probostwa obrz. lac. w 
Brzozdowcach w powiecie Bo- 
breckim. Koszta budowy wynosić 
mają 3000 złr. Zgłosić się do pro- 
bostwa w Brzozdowcach. 1669 1—3 


Znany powszecznie i podług zdania lekar- 
«kiego wielostronnie wypróbowany 


Styryjski sok ziołowy 
dla cierpiących na piersi 
Dostać można zawsze w 5w%ieżym stanie 
po cenie 80 et. za flaszkę. 


J. Engelhofera Esencja mu- 


szkułowa I nerwowa 
z aromatycznych złól alpejskich 
Bezsprzecznie wyśmienity środek prze - 
ciw bolom reumatycznym, oczu i stawów, 
przeeiw zawrotowi głowy i bolowi krzyżów, 
osłabiepin rerwOw i ciała, a do wzmocnie 
nfa orgAnów płciowych za najskuteczniej- 
Bzy uznany. — Cenś 1 złr. 


STOMATICON, Woda do ust 


Dr. Brunna, dentysty kilku c. k. zakła- 
dów w Graca, uznana w skatek nader ii- 
cznych doświadczeń za apecyliczny Śro- 
dek do zagojenia rozranionych dziąseł, do 
usuwania cuchnącego oddechu i wstrzyma- 
nia postępującego próchnienia zębów. 

ena flakoniku 88 et. 


Likier żołądkowy 

Dra Krombholza. ! 
Likier ten, przyrządzony 4 wzmacnia” 
jących roślin, działa szczególnie skutecznie 
ua organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro- 
wić, Może on być dóskonałym towarzy- 
szem as polowaniu, przy wycieczkach i w 

podróży. — Cena flakonizu 52 ct. 


Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych; we Lwowie u K. Schubu- 
tha przy ulicy Krakowsitiej, u aptekarzy 
Zyg. Rueckera dawniej Tomanka, Mikola- 
saa į Berlinera. 1804 1—12 

W Białej u P. Knausń; w Boehni u 
B. Pédenhechta, w Cacrułowchch u T. 
Zscharjasiewicza i J. Rojańakiego, w Ja- 
rosławii a I Bajana, w Kołomyl u F. 
Zacbhbarjasiewicza i Schai Hermana, w Rra- 
kowie u K. Hermana i J. Jahna, w Rae- 
szowie u J. Schaitera, w Stanisławowie 
u A. Tolnanka i Spółki, w Tarnopolu n 
M. Schlifki, w Tarnowie ú J. Jahna, w 
Wieliczee u Charskiego, w Zaleszczy- 
kach u J. Kodr$bskiego t Spółki. 


siy rzęde8, teoretycznie i praktycznie 
obznajmiony ze wszystkiemi gałęziami 

gokpodarstwa wiejskiego, co śŚwiade- 
ctwami ndowodnić może, poszukuje odpo- 
wiedhidj | GR 24 przy większym - skarbie. 
Wiadomość we Lwowie, poste restante. 
pod literami P. P. 1651 2-9 


| o M oa 
W Gazecie Wiedeńskiej ( Wiener Zeitung) czyta 
my następujący dziennikarski artykuł: 


() leczniczej wartości Styryjskiego soku 
siołowego w słahościach organów 
oddechowych, 


wyrobu J. f"nrgleitnera, aptekarza] w 
üraeu (w Styrjł). 

Sądzę, žo nie ubliżę godności wiado- 
mościom lekarskim twierdzeniem, iż cze- 
stokroć skhtki użycia w pewnych oierpie- 
niach takżwanych środków popularnych 
samego lekśrza w zadamę wprowadzają. 
Q skitócznpści takiego środka popiiacne- 
go, Soku styryjskiego, przeciw ałabościom 
organów oddechowych, przekonałem się 
sam na znanćj w całym Bukareszcie z do- 
hroczynności hrabinie łaranczyn, która 
cierpiąc przeszło ud dwóch lat na suchy 
kaszel, połączony z utrudnionym oddechem, 
bezskutecznie używała wszelkich w podo- 
hnych niedomaganiach zalecanych środków. 
Również i woda Kissingska, pita w podo- 
bnych cierpieniach £ pomyślnym skutkiem. 
nie sprowadaiła cierpiącej najmniejszej ul- 

i. Skutkiem tej różnorodnej a przeciagłej 
uraoji, dama ta taki wstręt do wszelkich 
leksrstw uczula, że mi stanowcze zaniecha- 
nie dalszego jakiegokolwiek leczenia o- 
świadózyła. Ja sam po zrobienin tyln nia- 
pomyślnych prób, zwątpiłem w możność 
ulżenia pacjentce, i dlatego nie sprzeciwia- 
lem się jej postanowieniu, jednakowoż nie 
chcąc ją pozbawić nadziei polepszenia zdro- 
wia, postanowiłem zrobić ostatnia próhe z 
sokiem Styryjskim, o którego najpomyńl- 
niejszych skutkach w cierpieniach piersio- 
wych sam się przekonałem. Poleciłem też 
bezzwłoczne zażywanie, soku tego, nadmie- 
niając dla zacbęcenia słabej do zażywania 
o powyżej wzmisnkowanych doświadcze- 
niach. Dłngi czas była moja pacjentka na 
wszelkie przedstawienia niewzruszoną, i do- 
piero po dosyć długim upływie czasu i wska- 
tek mych bezprzestannych nalegań nakło- 
niła się do msj rady. Zażywając każdodzien- 
nie 2 do 3 łyżek stołowych tegoż soku, 
chwaliła jego niezwykłą przyjemność, nie- 
czując Przytem żadnych ntrudzeń w tra 
wienin, Jak to przy innych środkach często 
się zdarza. Skntków nżycia wyczekiwałem 
z natężoną ciekawością, które też nieba- 
wem sie pokazały, gdy zaledwie po upły 
wie 14 dri zapowiedziałą mj je hrabina na- 
stępnemi słowy: „Panie doktorze, z prawdzi- 
na przyjemnością Oświadczam Pann, iżeś 
wi ta raza własciwy Środek na me cierpie 
nie polecij, gdyż obecnie da zastanowienia 
rzadko kaszię i oddecham lżej.* Słowa te 
same przez się wiele mówiące. zostawiam 
bez objaśnień, potwierdzam tylko w intere- 
sie prawdy jak i cierpiącej ludzkości, że po 
użyciu 5 flaszek soku tego, wyżwymiebio- 
ne dolegliwości zupełałe ustąpiły. Sok 
styryjski był tą razą, podług równie traf- 
nego jak i dowcipnego wyrażenia się pR- 
cjentki, ostatnim ratunkiem w potrzebie. 
Od tej też chwili powzigsłem doń zupełne 
uanfanie, a polecać go w wszelkich powyż- 
wymienionych cierpieniach, wprost bez ro- 
hienia prób z innemi jakiemibgdź środka- 
wi, pważam za Obowiązek ludzki jak ile- 
karski. 1803 1—3 
Dor. Hallberger 

Sok ten jest do nabycia w składach 

w; mienionych w dRisiejszem ogłoszeniu. 


ME Ew 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki, 


a 
GAZETA NARODOWA z dnia 2. Kwietnia 1869. 


Zaproszenie do przedpłaty akład hydroterapeutyczay w Sassowie 
1662 1—2 otwarty jest od 1. marca. Cena za po- 


na 3 } j 
kój, kuracje i nsługę wynosi tygodnio- 
DZIENNIK POZNAŃSKI | ro 1021r. 50 ct. Tenktyjeruia w mię acu. 
Da. wiadomości niech służy, że kuracja wio- 
wychodzący w Pcznaniu. senna jest najskuteczniejszą. 1785 4-8 
Przedpłata kwartalna wynosi w monar- 
chii Pruskiej 3 tal. ł sgr. 3 feniki, w Au- 


Franciszek Medvey 
k 4 Dyrektor zakładu. 
strji 6 zir., w Niemczech 3 tal. 12 sgr. 
Oprócz zwykłej prenumeraty, w każdy w 

urzędzie pocztowym, oraz u ajentów naszych 
we Lwowie i Krakowie %bosować można 
także, przesyłając zamówienia wprost do 
Administracji Dziennika Poznańskiego, z doła- 
czeniem 6 złr. w banknotach au:trjackich. 
", M i om ŚĆ | iwa R y 


HANDEL PŁÓCIEN 
Hoinkesa & Gruchola 


we Lwowie, w rynkn pod I. 173. 
zaopatrzył skład swój płócien przy nad- 
chodzzcej porze wiosennej w wielki do- 
bór nowych, wytwornych, świeżych i 
rzetelnie tanich towarów, 


Ceny: 
od do 
SUłokc. Weby holend. 20 zir. 80 złr. 
54 , „  rnmbarg. 2:8 „ 100 , 
30 „ Płótno surowe NU... ug20 o _» 
36 , r, - E ae 2m 

Płótno na prześcieradła bez szwu 
Sztuka od 20 złr. do 50 złr. : 

Osobliwie poleca najobfitszy dobór 
garniturów bielizny stoło ej na 6—12 i 
24 osób: jakoteż pojedyńcze obrusy, ser- 
wety do kawy, reczniki, chustki do no- 
sa i wszelkie w t-u zakres wchod ące 
artyknły. 

Bardzo ładny szyrtyng bswełniany 
na koszule; dymki i t. d. są w najwię- 
kszym doborze na składzie i sprzedają 
się po cenach tanich. 

Na prowincję rozseła się próbki i 
cenniki; — wszelkie zaś zamówienia za- 
miejscowe uskuteczniaja się według naj- 
lepszego wyboru. 1799 1—7 


PIELE 


do wypalania cegieł, 
nianych 


W cagn trzech miesięcy wyjdą w ksiegarni 
Żupańskiego w Poznaniu 
Z roku 1868 1789 4—6 


Rachunki „,„.„Bolesła wite. 


Przedpłacicielom na nie cena ich ustanawia 
się do wyjścia talarów 3; po wyjściu koszto- 
wać bedą talarów 4. 


Wszystkie księgarnie przyjmują przedpłatę. 


Powszechnie potrzebny artykuł. 


Już w wielkim zakresie uznane 
i deświadczone, 6 Franoji i An- 
glii paten- towane 


srebrne spinki do koszul 
z otworami do przyszycia. 
które nmyślnie sa przydatne do man- 
kietów damskich, posiadają /, części 
rzeczywistej wartości srebra, prze- 
trwają każdą bieliznę i nie mogą być 
ani przez pranie, ani maglowanie, lub 
prasowanie pogięte, lub w ogóle u- 
szkodzone. 1748 5—12 
7a prubę Srebra ręczy fabryka ce- 
cha probierską. 
Śpiuki te sy do nabycia trojakiej wielkości 
i kosztują tuzin 
Nr. 1. Nr. 2, Nr. 3.) też same giłoszowane 
60 ct. 70 ct R0 ct.) o 10 ent. wyżej. 
Ceny netto — gotówką, za pobraniem po- 
cztowem. Hurtowni kupcy otrzymują stoso- 
wny rabat. 


Moritz Knepler 
w Wiedniu, Mariahilf, Nelkengasse Nr. 6. 
właściciel przywileju ı fabrykant wyrobów 


morskiej. 


z pian 
4. STEIFA Synów- 


We Lwowie w handlu 


KRĘGUWE 


wapna, towarów gli- 
i gipsu. 


datai NE” 


patentowane dla HOFFMANNA i 


oszczędzają dwie trzecie części paliwą, i przy należytem postepowaniu wydaja ogień da- 

leko jednoatajniejszy, niżeli piece dawnaj konstrukcji. Można przy nich używać wszels- 

kiego paliwa; 4:0 takich pieców znajduje sie już w użyciu w rozmaitych krajach. 
Bliższych wiadomości, opisów, rysunków, zaświadczeń itp. udziela bezpła tnie 


LICHTA, 


Fried. Hoffmann, > 
budowniczy i przewodniczący niemieckiego Stowarzyszenia ku fabrykacji 
1795 2—9 cegieł, wapna, ceweńtu itp. Berlin, Kesselstrasse Nr. 7. 


Najznakomiisze fabryki bielizny 


ww Pary un 
powierzyły najw. wyłącznie koncesjonowanemu 1146 3—12 


Zakładowi aukcyjnemu 


w Wiedniu. ©perngasseNr. 2 naprzeciw starego I nowego teatru Opery, 

wielkie swe zapasy męzkiej i damskiej bielizny na sprzedaż. !Zddumiewa- 

ją€o tanie ceny! !Wyborne gatunki! !Najgustowniejszy fason! przewyż- 

szają wszystko co dotąd istninło w podobnym rodzaju. Dyrekcja tegoż po- 

„|zwala sobie żwrócić wważę na te nadzwyczaj korzystną sposobność kupna 
bielizny, awłasscze całkowitych wypraw. 


Koszule męzkie kolorowe, z najlepszego perkalu, 1 sztuka złr. 1.50, 1.80, 2, 2-50, do 3 
Koszule mętkie z dobrego sKirtinku, piękne przody, 1 sztuka zir. 1.50, 1.80, 2, 2.50 do 3. 
Koszule męskie z uiśjcienszego shirtyngu. z cienkim przodem batyst. 1 sztuka złr. 3.50. 4, 4.50 do 5. 
Koszule mezkia a najcie, shirt. z przod. batyst, rocz. haft. 1 sztuka złr. 4, 4.50, 5d068- rE 
Koszule męzkie z czystego płótna, najlepszego gatunku, I sztuka złr. 2, 2-25, 2.50, 3, 3.50, 4 do 5. 
L a aa - > - 
„|| Koszule męzkie z czystego Inianego batystu, z przepysznomi przodami, I sztuka złr. 550, 6, 6.50, 7. 
Kalesony męzkie niemieckiego, węgierskiogo i francuzkiego kroju, z dobrego rumburgskiego 
płótna, 1 sztuka złr. 1.20. 1.50, 1.75, 2 do 2.50 
Kosznie damskie z najlep. czyst. płótna. gładkie i marszcz., 1 sztuka złr. 1-25, 1 75, 2 do 2.50. 
b Ep a NE A W o I JĄ OOBE — 
Koszule damskie. haft. z najcień. Iniansgo bat. wadług najnaw. wzor. lsztuka złr. 3, 3.30, 4 do 4.30. 
Koszule damskie z pięknem koronkowemi obszyciem i haftem, 1 sztuka ztr. 4.50, 5. 5.50 do 0. 
Koszule damskie nocne z cienk. plotna. pięk. kroju, 1 sztuka złr. 4, 4.50. 5, 5.50 do 6. 
Georuety z cienkiago shirtyugu. z bogatym haftem. | sztuka złr. 1.50, 2, 2.50. 3-50. 4.50 do 5 
Majtki damskie z najcicùszego shirtyngu. haltowane. zli. 1.10. 1.40. 1.70. 2, 3.50 do 3. 
Spodniee z perkalu, w kliny krajane. z wolantami i bogato haft. wstawkami, krótkie złr. 1.50, 2, 
LAN, 3, 1. powłaczysta złr. 9. 2.50. 3.50, 4.50 do_6. + = ER 
SAGASAS2SOPGSOSASASOSOSOSOS2SOSCSOSOSESOSOSS2SCSC 
Skład fabryczny prawdziwych rnmburgskich chustek do nosa %4 tuzina 
złr t. 120.1. 50, 2, 250. 3 do 4. 
Belgijskie batystuwe chastki do nosa */ tuzina złr. 2, 250, 3, 350, 4 do 5. 
Płócienne obrusy w deseń na 6 osób złr. 5, U. 7: na 12 osób złr. 10, 12, 15 do 20. 
Płócienne ręczniki w deseń '⁄ tuzina | złr. 2.25, 2.50, 3, 3,50, 4 do 5. 
iA-łokciowa sztuka weby rumbucgskiej złr- 20, 22 do 21: sztuka 53-łokciowa zlr. 28, 30 do 350 
sfzłokciowa sztuka weby belgijskiej batystowej złr. 28, 30, 35, 40 do 50. 
Przesełki za pobraniem pocztowom luh za gotówki we wszystkich kierunkach wykonywują się 
szybko i niezawodnie: przy zamówieniu koszuli mozkich uprasza się o podanie objętości szyi. 
Przy zamówioniach na 30 złr. dodaje się pól tuziua cienkich batystowych 
chustek bezpłatnie. 
Przy zamówieniach nabGd złr. jedun obrus w desen na 6 osuu bezpłatnie. 
J hezpłatnie. 
bezpłatne dodatki. 


aukevjny w 


W takim samym stosunki przy zamów Bniachi większych dodają sią 


urtowna i drobluzgowa. 


SINGERA 


nowa familijna 


z tkackiem czółenkiem 
(veale nie haczykowa maszyna.) 
5 Najnowszy wynalazek Singera Manufacturing Comp. w 
Nowym Jorku. 
; (QQ. Maszyna ta zaleca się znacznie większą latwością w uży- 
ciu aniżeli wszystkie wspólzawodniczące maszyny do szycia bez 
wyjątku. 

Główny skład. 1784 


Viem Wi Opernrimng 12. 


Skład główny dla Galicji we Lwowie, ulica Sykstuska |. 131? 
Scherz 4 Friedländer. 


18—20 


4 


Właściciel : Jan Dobrzański. 


À MASZYNA do SZYCIA 


W&F Zaproszenie do przedpłaty. "WĘ 


Z dniem 1. kwietnia rozpoczyna się Zgi kwarta czasopisma wydawanego w M 
wie p. te Gazeta wisjaka z dodatkiem doń jako fejletonu, ać s wę RA 
obu tych pism rasóm wynosi: 

Całorocznie 4 ałr. 30 ct. albo półrocznie 2 złr 10 et. 

Gasćta wiejska pod Kierownictwem Karoła Widmana, zawiera krótkie artykuł 
wstępna o sprawach krajowych, zwiesły przeglad wypadków politycznych, ustawy krk 
jowa, sprawy Rad powiatowych i gminnych, Towarzystwa wzajewnej pomocy oficjalistów 
pryw. itp. stowarzyszeń; dalej wiad. handi. i przemysł., jakoteż kronikę krajową i za- 
graniczną. Przyjaciel dumowy sa% podaje pracę beletrystyczne znakomitszych antorów. Wła- 
śnie nkońezoną została powieść większych rozmiarów przez p. lzdabską p. t. Siero- 
ty" z 12 rycinami w tekscie, a rospoczęła się powieść p. t. „Dwaj młodziedcy* przez 
Psming Wilłkońwka, z tycinami. Na dragi kwartał przygotowane fa do drakn: De 
niel“ przez Juliana z Poradowa (autora tak sympatycznie przyjętych dramatów 
„Krok“ i „Spytek z Melsztyna“) i „Ziewonia* podróż Karpatami aż do Sródziamnego mo- 
rza. Inne oddziały pisma tego również rozszerzone zostały wapółpracownictwem pisarzy 
z zawodu nauk przyrodniczych i gospodarstwa. 

Prenumerujący otrzyma zaraz zwrotną pocztą wszystkie od Nowego roku wyszłe 
numera. 1 e 

Rocznik Prsyjacisła domowego z 1868 roku jest jeszcze w zapasie, i można go doli R 
redakcji za przekazem pocztowym, egzemplarz kompletny i zbroszurowany 1 złr. 50 et. 


Curiosités, Antiquités, 
Objots de beaux Arts. 


Mr. A. Joseph de Londres a l'hon- 
neur d'annoncer qu'il est arrivé a Lem- 
berg et qu'il desire acheter les objets 
suivants das vieilles porcelaines de Sèvres 
de Vienne, de Saxe etc., des Emaux de 
Limoges, des Vases et des UoupeB en 
Crystal de roche, Lapis Lazuli, Agate 
et pierres dures, montćs eu non montés, 
en or emäillé, des menbles français, gar- 
nis en bronze Oou avee des piaques en 
porcelaine, de: Pendales, Candelabres en 
bronze doré ćpoqne Louis XV et Lonis 
XVI., des Groupes. des Vases et Figures 
en Ivoire Sonipté, des Miniatures, des 
Tabatiéres et des Bijoux en Or emailé 
des Vases et des Groupes en marbre, des 
Tapisseries des Gobelins, de la dentelle 
pawi ete. gieto, 

'adressor «'l'botel George C 
Nr. 28 de 10 heures du matia En 1. 
heure, et de 3 beures jnsque 5 hebDres 
de l'après midi, — ou par lettre, juaque 
19 Avril. 1855 4—8 


Osobliwości, starożytności | 


przedmioty sztuki. 


A. Joseph z Londynn ma zaszczyt 
oznajmić, iż przybł do Lwowa d. 29. 
marca i że nabywa porcelanę wiedeńską, 
sewrską, saSką itd., emalie z Limoges, 
wazy, kubki i t, d, z górnego kryształu, 
lapis lazuli, agata i twardych kamieni, 
osadzone lub nieosadzone w złoto ema- 
liowane; meble francuzkie en marquste- 
rie garnis, zbronzu złoconego Inb z por- 
celanowemi ozdobami zegary pęndułowe, 
kandelabry bronzowane złotem z cząsów 
Ludwika XV. i Ludwika XVI., gruppy, 
wazy, rzeźbione figury z kości słonio- 
wej, miniatury, tabxkierki i staroświec- 
kie klejnoty w złocie emaliowanem, wa- 
zy i gruppy marmurowe i z włoskiego 
fajansu. 


Zgłosić się do hotelu Georges, Nr. 
pokoju 28, od 10. rano do 1. w południe 
i od 3. do 5. popołudniu. Także listo- 
wnie do 10, kwietni”, 


Hamburgska loterja miejska. 
WE mega 250.000 
100.000 
50.000 
30.000 


20.000 

7 | gą i 15.000 i wiele pumniejszych. 
cæ lany ciągnienia na żądanie wysełają się bezpłatnie nawet bez jednoczesnego za- 
ai yi Ciągnienie I. klasy dnia 14. kwietnia. 

rzytem polecamy: Człe losy po złr, 8.50 Półlosy po złr. 1.75, ćwierćlosy po 90 ct 

Losy na wszystkie (7 klas) ciągnienia: C i , pół-losy i 0. 
ćwierc-lo8; ztr. 10) banii złr. 58 oni Sale ley: Sazóienaaioszih 

Jós. Buseck. pankier v Hamburgu. 

tylko w oryginale wydaja się przezemnie i nienależy mięszać ich z 
1798 3- 3 


Losy te 


takzwanemi promesami, 


Austrjacki 


„GRESHAM.“ 


Towarzystwo ku zabezpieczeniu życia i rent 
w ścisłym związku z kontr-asekuracyjnym Zakładem 
„Tho Gresham Life Assurance Society“ w Londynie, 


którego fundusz poręczający wynosi 


25,000.000 franków, 


przyjmuje pod warunkami nadzwyczaj korzystnemi zabezpieczenia na 
życie ludzkie w kombinacjach najrozmaitszych. 


Towarzystwo to jest jedyne w Aasirji. które przyjmuje zabez- 


pieczenia na „wypadki wojenne.* na co się uwage pp. wojsko- 
wych szczególnie zwraca. 


Prospokty, taryfy i wszelkie bliższe wiadomości rozsyła się na 
żądanie jak najrychiej — listowne propozycje będą przez Reprezentację 
bezzwłocznie załatwiane. 


Reprezentacja 
dla Galicji wschodniej | Bukowiny. 
Bióro we Lwowie przy placu Marjackin pod l. 864. 


MEJ” Tudzież poszukuje się Ajentów tak dla Lwowa jak i 
dla prowincji pod warankami korzystnemi. 


1794 3-9 


v a af) 


dla pp. oficerów. c. k. wojskowych! komisyj moderunko- 
wych i posiadaczy koni. 


Do pana Józefa Roseuzweiga w Wiedniu, utrzymującego Centralny skład rozsytko- 
wy chemicznych artykułów Sporta, nadesały znaczne zlecenia i następnjąca listy pochwal- 
ne, z których ogłaszam tylko następujące: 

Jöù Köping i Talarp w Szwecji, 15. sierpnia 1868. 

Posiadając szwedzki dziennik sportowy „Haestyńnnen*, uważałem za mój obowią- 
zek, zrobić próbę z panskiemi w Wiedeńskim „3porcie* ogłoszonemi „chemicznemi arty- 
kułami sporta“, | zbadać takowe dokładnie w mojej stajni, by je następnie w rasie po- 
myślnym zalecić także publicznośsi szwedzkiej, zajmającej się sportem, 

„ „Przesłana mi 1 flaszkę „Sporting Liqaid*, 1 puszkę glicerynowego mydła na odaa- 
dnienie, 1 fłas:kę ołiwy ns rzemienie, i 1 słoik maści na kopyts zużyłem, i wiaszuję 
panu, że Ci się powiodło, prześcignąć (fabrykaty angielskie, wyroby pańskie bowiem 
okasały świetny skutek; npraszam tedy pana, abyś z wspomnianych galnaków raczył 
przysłać mi każdego po 12 flaszek, a należytość odebrał sobie od mego baakiers, 

Z uszanowaniem 
1744 3— Gustaw br. Wrangel 
szambelan JM. króla szwedzkiego. 


Do Wielmożnego dr. G. Kriegera ! 4 
Pański Sporting-Liquid tak wyśmienite u mego konia zrobił usługi, iż go moge 
jak najiepiej zalecić każdemu posiadaccowi koni, któremu zależy na utrzymaniu crey» 
stośei i elastyczności nóg. ` Teodor Weber 
c. k. porucznik w6 pułku nłanów i adjutant fmp. br. Gablenza, 


U. k. komisja moderunkowa 9 pulku ałanów. 
Medalaach 11. Intego 1869. 

Pan Józef Rosenzweig w Wiedniu! 5 
Proszę dla pułku przysłąć za frachtem dle możności jak najprędzej 40 finzak 
Sporting-Liquid I. na Arad Alvincs do Mediasch w Niedmiogrodsie. Ponieważ od razu 
rozpoczynamy wiekszą partją naszą potrzebę, i na przyszłość odbiorcami pańskimi bę- 

dziemy, przeto proszę o przyznanie nam możebnego upuszczenia ceny. 

Br. Boni porucznik. 
Sporting-Liquid I. flaszka po złr. 1.25, Sporting-Liqnid II. elr, 1.26, tynktura na 
gnicie strzałki kopytowej złr.1, englische Physik za łat 25 est., glicerynowe smąrowidło 
na siodła słoik zir. 1, angielskie smarowidło na szory sir. 1, Oliwa na rzemienie 1 fass- 
ka 75 cnt., czernidło na rzemienia 2 flaszki 90 cnt. 


Dostać można za pośrednictwem J. ffosensweigaą w Wiednia, 


Leopoldstadt, Kornergasse Nr. 2. 
Oprócz tego wajmuję Sie rozprzedałą: Pp. Henryk Koy w Tarnowie, A. Mańkowski 
ge Lwowie, Ignacy Bznitter i Spółka w Rseszowie, Józef Knaus w Binto. 


Druk Kornela Pillera. 


RES —— 


